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Stosunki polsko - gdańskie.
Deklaracja komisarza Papće woPec prezydenia Fcajschnn*ga.

(Od naszego

Pary7*, 9. Ł 1934 
Jeszcze kilKa dr.i temu .sytuacja 

rządu Chautekapsa wydawała się b a r ­
dzo mocna. Jedr.a z wybitnych osobi­
stości politycznych zapewniała, że 
rząd obecny ma m urow aną przysz­
łość conajim uej na kilka tygodni. Po 
szczęśliwem przebrnięciu trudności 
le fo rm y  budżetowej zdawało się is­
totnie, że rząd będzie mógł zwrócić

P r.m jer K am il Chautem ps

baczniejszą uwagę na sytuację m ię­
dzynarodow ą i z niezbędnym  autory 
tetem przeciwstawić się dążeniom nie 
Bułeckim.

Nagle, niespodziewanie przerywa 
świąteczną idyllę afera  Stawiskiego, 
k tó ra  p o d r y w a  a u t o r )  t e t 
n i e t y 1 k o r z ą d u  i p a r t  f i  r  z ą 
d z a. c e j, a l e  t a k ż e  o s ł a b i a  
g 1 ę b o k o w e , F, r a u e j i 
z a k o r z e n i o n y  u s t r ó j  p a r ­
l a m e n t a r n y .  Oszustwa Stawis­
kiego będą m iały  olbrzymi Wpływ nfa 
bieg wydarzeń i to nietylko na tere­
nie wewnętrznym, ale niewątpliwie o.l 
bije się to także na terenie zagranicz­
nym. Afera ta wybuchła w momencie 
najbardz-iej nieodpowiednim i w yrzą­
dza Franc ji  olbrzymie szkody osłabia 
jąc  niezmiernie jej i tak już dość kru- 
ctią pozycję na terenie m iędzynarodo­
w ym

Odpowiedź lrancuska  na niemiec 
kie m em orandum  ulegała różnym  pe 
rypetjom  które zdołały zupełnie po­
zbawić ją  pierwotnego charakteru. 
Żądaniu niemieckie wywołały w P a ­
ryżu tak  m ocne wrażenie, że nawet 
najzagorzułsi zwolennicy porozum ie­
nia z Niemcami byli zdezorjentowani. 
Paul-Boncour zdobył się też na kilka 
energicznych gestów, (oświadczenie 
zgłoszone prasie w sprawne projektu  
re form y Ligi Narodów, wizyta B ene­
szu zapowiedź podróży do W arsza ­
wy), które m ożna było interpretować 
jako  zapowiedz zmiany lin ji polityki 
zagranicznej.

Odpowiedź francuska w mysi pier 
Wolnego p lanu m iała  byt udzielona 
Berlinowi dopiero po espose rządo- 
Wt-rii na temat polityki zagranicznej 
w Izbie Deputowanych. W t> n spo­
sób miałaby ona ch a rak te r  . enunc ja­
cji. poparte j  przez całą Izbę, i Paul- 
Boncour względnie p rem jer Chan- 
Icmps mieliby w stosunku do Niemiec 
duży atut, iż p rzem awiają w imieniu 
całej Francji,  podobnie jak Hitler 
Przemawia w imieniu całych Niemiec,. 
B>łaby 1o rozm ow a silnego z. silnym.

Niestety wypadki wypaczyły pier­
wotne zamiary. P rzyjechał do Paryża 
S11 Simon i w zam ian za dość mgliste 
°bictnice, dotyczące praw dopodobnie 
OWego legendarnego „wspólnego tron 
fu francusko angielskiego - zdołał u 
żyskać od Francji,  że zapowiadane 
Przez prascy expose zostało odłożone.

koresponden ta).
ru nku  m odyfikacyj postulatów, f ran ­
cuskich P o s t a w a  F r a n c j i  
s t r a c i ł a  w i ę c  . s t a n o w c z o ś ć  

N .emcy zrozumiały’, że m ożna znów 
przystąpić do targów i duLszych roz­
mów’

Należy zresztą podkreślić, że w 
sprawie rozmów’ francusko niem iec­
k ich  n i e  p a n o w a ł a  j  e d n o- 
111 y ś 1 n o ś ć n a w e t  w 1 o  n i e 
s a m  e g o g a 1) i n c- l u f r a n c u s- 
k i e g o .  Do wiadomości publicznej 
przedostał ' sie pewne niezbyt zreszU 
dokładne szczegóły dysk usji, jaka 
miała miejsce w czasie posiedzenia 
rady gabinetowej, z k tórych  wynikało 
jasno, że m inister wojny Daladier był 
za nawiązaniem rozmów z Niemca­
mi. W prawdzie p rem jer Chautemps 
i Paul-Boncour wTystępowati wspólnie 
w obronie' zamierzonego tekstu f ran ­
cuskiego „aide-memoire alc‘ nieni 
niej jednak nie było już jednom yślno­
ści. niezbędnej w tym wypadku.

Następnie druga trudność wynika 
z samej organizacji Quai cl Orsay. W 
Francji  panu ję  zwyczaj, że cni czasu 
do czasu rząd deleguje wybilnyeb jiąr 
iamentarzy stów _ na  , stanów isko am ­
basadorów zagranicą na okres k i lku ­
miesięczni ceiem przeprowadzenia 
pew nym  ważnych misyj. Ambasado- 
rzy ci jednak  dość często przekracza 
ją  swe funkcje reprezentantów  (Juai 
d Orsay i zaczynają prowadzić poli­
tykę na własną rękę. l a k  było z stań. 
,Jc>uveiieleni, k to r \  wydelegowany d.i 
Kzymu na stanowisko am basadora 
przy [Kwirynnie wywarł później dużą 
presję na rząd francuski w k ierunku 
podpisania paktu  4. Nie należy bo ­
wiem zapomimu. że jiakt len spotkał 
się z bardzo nieprzyeiiylneni pr/.yje 
ciem przoz Herriota, a nawet ptx-,ząl- 
knwo i prze1/  Daladiera

\iiibasador trancu.-.ki w Berlinie 
Franeois-Poncet nie ogranicza się ró ­
wnież tylko do reprezentacyjnych wy 
stąpień. Pragnie on także p rzeprow a­
dzać swe właśne postulaty w dziedzi­
nie polityki zagranicznej. Pomijając, 
już aluzję nieklorych pism <lo a r ty ­
kułu w jednym  z dzienników wieczo­
rowych. k tó r j  s tarano  się przypisy­
wać pewnej wysoko postaw ionej oso

W ten sposób wydarto rządowi f r a n ­
cuskiemu duży atut, i okazano, że jest
możliwe wymiuszanie presji w t kie-

Aleksandcr Stawiski

bistoścL należ> jednak przyłączyć pe 
w ie  głosy prasy, wskazujące na !o, 
że am basador Franęois Pcmeet zcia- 
łał jednak  wprowadzić pewne m ody­
fikac je  do lekslu francuskiego „aide- 
menioircć'. Jeśli zostały’ one istotnie 
w’prowTadzone, tn możnaby przypusz­
czać z dużą dozą praw dopodobieńst­
wa, że szły one raczej w kierunku u- 
sfępliwego stanowiska w  s tosunku do 
żądań niemieckich.

Pomim o przyspieszenia daty w rę­
czenia dokum entu  kanclerzowi Rze­
szy’, które wTyw7ołało dem arche angiel­
skiego am basadora  w Paryżu, pomi 
ino iż w len sposób Franc ja  pragnęła

(.DA.N.ś K. im iro prasowe senatu 
w. ni. Gtiańska komunikuje;

Komisarz generalny Rzplitej w 
(idaiisku złożył wczoraj senatowi w ol­
nego miasta dwie deklaracje pozosta­
jące w związku z rozmowami prze- 
prowadzonemi niedawno w Wursza- 
wic między Aiarssałkiein Piłsudskim  
i ministrem Beckiem z jednej strony, 
a prezy dentem senatu, dr. Rauseknin  
giem z urugicj. Marszalek Piłsudski 
polecił oświadczyć prezydentowi, se 
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natu, ze uważa zasady v .sprawie sto ­
sunków między Polską a Gdańskiem  
ustalone przez prezydenta senatu, za 
odjHJwiednie dla utorowania dregi 
dla nowych, lepszych form stosun­
ków polsko - gdańskich. Marszałek 
wyrnził równocześnie życzenie, by 
stosunki te rozwijały się korzystnie, 
w dalszym ciągu. Marszalek Piłsuds 
ki uważa za pożądane, by prowadzo­
na we wspólnem porozumieniu stop­
niowa likwidaeja istniejących trud

Niebezpieczeństwo z ionej struny!
Komentarz .Jzwlestlj" do nieniletrfkh alarmów o Kta|peaę.

prdif ustalone już oddawna — piszą „Izwi" 
stja ‘l —  i L iłw a nie jesł bynajm niej zain łe  
resov ana w  jakiinkoiw ieh zam aehu stann.

MOSKWA. (Pal). K onieiiłująe olrzym aiie  
z K owna inform acje o kom unikacie, o^łoszo  
nym  przez N iem ieekie B iuro Inform acyjne w 
spraw ie rzekom ego zam iaru L itw inów  przy 
gotow ania zam achu stanu w okolicach  Kłaj 
peuy, „ izw icslja “ zaznaczają, że m usi to wy 
w oiać zaniepokojen ie zw łaszcza, żr nadeszła  
w iaaom ość o  koneentraeji spei ja luej bryga­
dy szturm ow ców  narn iłowo socjalistyczny Kit 
w  K łajpedzie. Stosunki m iędzy L itwą i Kłaj

P rzypisując L itw inom  podobne fantastyczne  
zam iary, urzędowa agencja n iem iecka oraz  
prasa n iem iceka zm ierzają n iew ątp liw ie do 
innych celów . Jeżeli na tcrytorjunj K łajpe­
dy dojdzie do krw aw ych zajść, to odpowie  
dzialnośe za to spadnie nu tych, którzy te 
zajśeia  przygotow ują.

Komunikat lltćw skł^o  pbSdlsiwa w Londyitle.
IO ND YN. (Pat). P oselstw o litew skie  w 

Londynie rozesła ło  J o  prasy brytyjsk iej ko 
m unikat, zaprzeczający, don iesien iom  oficjał 
nej agencji n iem ieck iej na temat rzekoniyeh  
zarządzeń litew skich  przeciw ko N iem com  w  
K łajpedzie, która oficja lna  agencja niem ierka  
usiłow ała  ],rzedstaw ić jako naruszenie koo  
w eneji m iędzynarodow ej.

K om unikat poselstw a litew skiego  „tw.er

dza, że dane zam ieszczone w  in form acji me 
m ieekiej są niepraw dziw e i że polityka li­
tewska na term ie  Kłajpedy prow adzona jest 
n ajściślej w  zgodzie z  zobow iązaniam i mie- 
dz/narodow em i. Koninnikat litew ski ostrze­
ga hitlerow ców , ża jak iekolw iek  usiłow ania  
dokonania zm iany w obecnym  stan ie terytor 
jum  K łajpedy spotkają się ze stanow czym  o 
porem  i przeciw działaniem  rządu litew sk.

ności umożliwiła normalizacją i up­
roszczenie stosunków gospodarczych 
miedzy Polską a Gdańskiem zgodnie 
z ogólną polityką gospodarczą Polski, 
ideą .jednolitości obszaru gospodarcze 
go ku pożytkowi ludności w. miasta.

Minister J. Beck polecił złożyć 
konkretne propozycjo co do mają 
Łych niebawem nastąpić rokowań 
polsko - gdańskich Propozycje te 
zmierzają do zlikwidowania kwestyj 
spornych w rokowaniach bezpośred­
nich, bez szukania decyzji organów  
Ligi Narodów, Dalszy kompleks 
spraw będzie dotyczyć kwestyj poli­
tycznych, a przedewszystkiem roz­
woju kulturalnego i gospodarczego 
ludności polskiej w Gdańsku,

Podjęcia rokowań należy spodzie­
wać się po zakończeniu sesji Bady L i­
gi Narodów.

Rofcow&ntai njzD&tkęii).
WARSZAW A. (Pat). WT WiflUłe* 

slwie Opieki Społeczne j zostały v zn > 
wionę rokow ania polsko-gdaóskie, w 
sprawie umowy, dotyczącej ubezpie 
cz tu  społecznych. Fniowa la do t\czv  
wzajemności w dziedzinie rozlać a* 
nia opieki społecznej w- Polsce nad 
obywatelami gdańskimi i w  Gdaiis 
ku nad obywatelami polskimi i fKhia- 
si się zarów no do pracowników uin\ 
słowwch jak  i fizycznych.

żyon znakamftego skrzypną.
WWRSZAWA, (Pat). Jak  doniocły 

depesze z Nowego Yoi4 u, w dniu dzi­
siejszy m zmarł po dłuższej chorobie 
na raka jeden z najznakom itszych 
skrzypków polskich Paweł Kochań­
ski.

I i oa /ouy  w r. 1887 w CKie-sii, byi utv- 
incni i w ychow ankiem  dyr. E m ila Młynar 
skiego, który utorował m u drogę .k rjery  ar- 
tystycznej. Przez pewien czas K ochański mie 
szkut, z rodzicam i w Lipsku. Po w ojn ie o sied ­
lił się na stale w Nowym  \o ck u , ^bjął
wyższą klasę skrzypiec w Konserwalorjmn  
Pawet K ochański odznaczony był szeregiem  
w ysokich orderów, między iraiemi krzyzem  
oficerskim  I“olonia Re.stituta i Legją Ilonoro  
wą francuską Muzyka polska traci w nim  
jednego z najznakoniiłszych sw ych pr/edsla  
wic leli.

M s u S h e t t e n  i

Oznacza to po polsku ...stui pysk” 
i dotyczy członków parij i  nac jona li­
stycznej w Niemczech, k tó rym  zastę­
pca Hitlera, Rudolf lits.s, oficjalnie i 
..pod sun)wTą karą'” zabronił- wypowin 
dać się i>ul)iic/nie w słowie lub piś­
mie o spraw ach  reform y ustro ju  Rze­
szy. Jest ten rozkaz opublikowany w 
pismach rządzącej par tj i  niemieckiej. 
Widać z niego, że członkowie jej są 
ograniczeni .obowiązującesni przepi­
sami nfc tyigo w poslępowaniu, ale 
nawet w rozmowach ..publicznie' (t 
znrrów nież  w knajpie, lut) tr;nnwe. ju) 
na [lernit- leinaly. '- 'iedhiga fi:tlc.ro- 
tsiec będzie m usiał chodgić z podiętjg 
n J m it odek-.tan w ki,.-szk:ni. aby w ie­
dzieć co i gdzie m a pifiwm zrobić lub 
powiedzieć, a czego nie ma prawa

B u rza  w  Izbie O e p u tw a n y r h  z  powodu Staw iskiego.
Chautemps zapowiada ..akcję sanacyjną’*. M&cne s ło w a .

PARYŻ. (Pat). Na w ezorajszem  posiedzi- 
niu Izby D eputow anych, pośw lęeoncm  spua- 
wie afery Staw iskiego, po przem ów ieniach  
deputow anych, którzy ostro atakow ali włń 
d*e, rzekom o ]>opierająe.', bądź tolerujące  
oszustw a Staw iskiego, — mówi ł  prem jei 
Chautem ps, który zaznaczył na w stęp ie, żr 
w tak ważuej spraw ie ule należy’ dopuszczać  
do czynnej eksp loatacji tej afery przez tycli 
którzy są do tego najm niej pow ołani.

Dalej prem jer zaznacza, że nikt uie ma 
prawa w ątpić w  energje rządu i ei, którzy 
okażą się  w spólnikam i fałszerzy, będą ukara 
ni.

N ie ukryw am  —  m ów ił Chautem ps —■ że 
spełn ien ie obow iązku ściągnie na m nie zem ­
stę, a le będzie radością m ego życia, że  wnio  
słtm  św iatło  w zatruła atm osferę kraju. Nie 
troszczę się  o to, czy zostanę obalony, czy 
też nie. Pragnę spełn ić sw ój obow iązek i 
przedsięw ziąć sankcje bez w zględu na oso-
*>y-

Prem jer Chautem ps przeosław ił dalej ał> 
ly i podkreślił, że  Staw iski nie pow in ien  bv! 
być w ypuszczony na wolność na podstaw ie  
św iadectw a lekarskiego, leez trzym any w 
specjalnym  szpitalu w ięziennym . K llkauusto  
krotne odraczanie jego spraw y było kary­
godnym  błędem . Gdyby Staw iski został skaza  
ny, n ie m ógłby w ykonyw ać sw ych oszukań  
czyeh praktyk. M inister spraw iedliw ości p o ­
stanow ił przedsięw ziąć surow e kroki celem  
ustalenia odpow iedzialności urzędników .

Staw iski —  m ów ił dalej prem jer —  gra 
sow al w klubaeb i kusyuaeh. M imo, źc został 
stam tąd w yłączony w roku 1929, w roku 
1931 otrzym ał zpow rołem  p ozw olen ie  na u 
ezęszezanie do kasyn. Stała się  rzecz nie do 
pojęcia, że kom isarz po licji, który areszto­
wał S taw iskiego i n ie  m ógł n ie znać idcntycz  
nośei oszusta, sam  jego  osław ił.

zaznaczyć, iż na dalsze m odyfikacje  
nie pójdzie. d o k u m e n t  f r a n- 
c u s k i li t r z y ni a n y j e s t  w b. 
p o j e d n a w c z y m t o n i  e. F ra n ­
cja poszła nawet na koncesję w dzie­
dzinie rozbrojenia własnego godząc 
sie na  redukcje lotnictwa do b o m b ar­
dowania F rancuskie aide-memoire 
zamiast postawić Niemcy w pozycji 
„wóz albo przewóz11 jak to twierdziły 
n iektóre dzienniki, nabrało  ch a rak te ­
ru uinożjiwiającego dalsz.e negocjacje 
i targi.

Tymczasem sir Simon pojechał do 
Rzymu i pomimo, iż Mnssolini nie 
zdołał pozyskać angielskiego m in i­
stra dla idei re fo rm y Ligi Narodów, 
rezultat tych konferencyj należy u z ­
nać jednak za jiozytyw-ny i niewątpli 
wie w najbliższych dniach wyrazi się 
pod postacią jakiejś deklaracji lub 
dokum entu . Nie ulega wątpliwości, że 
Anglja i Włochy p ragnąc zachować 
swą dogodną rolę medjatoTów p o s ­
t a n o w i ł y  w s p ó l n i e ,  ż e  n a ­
l e ż y  z g o d z i ć  s i ę  n a  p o d  
w y ż k e z b r o j e ń  n i e m i e c ­
k i c h  i na pewne rozbro jen ie  F ra n ­
cji i wzainian za 1e obustronne ustęp-

P rcm jer Chautem ps om ów ił następnie o 
peraeje Staw iskiego w Credit M unieipnl de 
Bayonne. O szustwu zdołano dopiero wtedy 
wykryć, gdy nie zaplaeono bonów . M ówea 
stw ierdza dalej, że  uchybien ia wśród urzęd 
ników  n ie  m iały charakteru w spółdziałan ia  
z oszustem .

Rząd —  zapowK-dzial prem jer —  przepro 
wadzi reform ę M inisterstw a spraw iedliw ości 
t policji. Zarzuca się  po licji —  m ów ił Cbau 
tem ps —  że nie byw a poinform ow ana, lecz 
Staw iski byl osław iony  przez ludzi, w kto  
ry.en uczciw ość n ic m ożna wątpić. N ałeżato  
by dokonać reform y m oralnej. IV zakończę  
niu prem jer apeluje do Izby, aby w iniie f i  
chow ania ustroju parlam entarnego i m orai 
nośei publicznej potaezyła się  z rządem  w 
akcji sanacyjnej.

PMRYŻ. (Pat). Na dzisiejszeir. posiedzeniu  
izby D eputow anych po szeregu m ów ców , po 
ruszająeyeh spraw ę afery Staw iskiego, d łuż­
sze  przem ów ienie w ygłasza deputow any  
1BERNAGARAY’ z Federaeji Republikańskie). 
M ówca analizuje aferę S law isk iego, m ówi o 
jego przeszłości krym inalnej i z niedow ierza  
niem  odnosi się  do sam obójstw a Staw iskiego  
dom agając się  dokładnego zbadania tej spra 
wy. Najbardziej uderzającym  faktem  jest -  
zdaniem  m ów cy —  że w ostatn iej chw ili / "- 
ria  tow arzyszył Staw iskiem u bandyta Voix, 
który pierw szy ośw iadczył, że jego przyjaciel 
Staw iski m iał zam iar popełnić sam obójstw o. 
Tu kryje się  cała tajem nica. D la m nie jasnc  
jest tw ierdzenie, żr STAWISKI ZOSTAŁ ZA 
MORDOWANY. P rzem aw iając w dalszym  eia 
gu po przerw ie obiadow ej, dep. Ibcrnagarar  
zaznacza, że  parlam ent żyje pod znakiem  po

Demonstracje przed parlamentem
PARYŻ, (Pat). W czoraj w ieczo­

rem doszło w okolicach Izhiy Deputo­
wanych do demonstracyj. Policja, 
ehcą< przeszkodzić manifestacjom  
wstrzymała ruch na moście, łączącym  
plac Zgody z Izbą Deputowanych i 
ustawiła wzdłuż jezdni na bulwarze 
St. Gcrmain wponlizu Solfcrino kilka 
aut z policjantami. Demonstranci u- 
siiow ali przedostać się jlo Izby Depu­
towanych. Rozpędzeni przez policję, 
ponownie zgrupowali się na jednej z 
okolicznych ulic. Tam policja przy­
puściła do nich szarżę, aresztując kil 
ka osób.

stwa doprowadzić do }>oroznmienia 
między Berlinem a Paryżem.

Rozpocznie się więc nowa era ne- 
got jacyj, n o t,'-  targowania się o cyf­
ry... Tymczasem p o l i t y k a  f r a n- 
c u s k a  t r a c i  z k a ż d y  m 
d n i e  m n a  p r e s t i ż  u. Paryż po 
zostawił kw-estję au.Mrjacką Mussoli- 
liiemu przypuszczając żi ylussolini 
w-yciągnie kasz tany  z ognia i nie ut 
wierdzi przy  tej sposobności -.wej p o ­
zycji nad  Dunajem. Napór hitlerow­
ski idzie tymczasem rv wielu kierun 
k ach  Zabójstwo prem jera  ru m u ń s ­
kiego Dnca s tw arza w Rumunji syte 
ację .liezw-ykle trudną, k tó ra  może 
nie przejść bez wpływu na orjentację 
rum uńskie j  polityki zagranicznej. 
Tymczasem Qua d 'O rsay  zamiast e- 
liergicznie reagować ulega presjom 
m edjatorów, a w- {• w n ę l r  z n e t r u 
d  n o ś c i ni c-  p o z w a l a j ą  n a  
p r  o w- a d  z,ę. n i e  s t a n o w c z e  j 
p o l i t y k i .  Cierpi na tern prestiż 
francuski, co jest rzeczą bolesną dla 
F rancji.  Cierpi jednak  jeszcze więcej 
sama spraw a stabilizacji stosunków’ 
potilycznydi w Kuropie.

Dr. .1. Brzękowski.

0  godz. 20-ej demonstracje pow­
tórzyły się na bulwarze Si. Gcrmain. 
Manifestanci, chcąc j przeszkodzić 
szarży konnej policji, powyrywali 
drzewka uliczne i porzucali je na je 
zdnię. Wielu z jeźdźców spadło % ko­
ni. W  dzielnicy łacińskiej tłum mani 
fosiantów’ zaatakował policję i gwar- 
dję, obrzucając je kamieniam; W ieh  
osób cywilnych i policjantów’ odnio 
sło rany.

FARYŻ, (Pat), tt czorajsze demon 
strać je w okolicy Izby, zorganizowa­
ne przez ,.Action Fi-aip-aise". zwoien 
ników grupy „Jeunosses patrioles" 
zakończyły się dopiero późną uocą.

W edług „Matin“ brało w nich u 
dział około 4.000 osób. W7 czasie dc 
monsti-aeyj aresztowano 362 osoby.

W czasie zamieszek odmosio rany 
30 policjantów. Podobne m anifesta­
cje odbyły się również w miastach 
prowincjonalnych: w Lyonie, Marsy- 
ljl i w Dijon. W Lyonie manifestacja 
miała < harakter cepcnionji żałobnej,, 
oznajmiającej ..zgon gabinetu Stawi 
skiego“.

1 .RYŻ, (Pat). Wobec zapowie 
dzianych na dziś ponownych manife- 
stacyj vr okolicy pałacu Burbońskie­
go. władze przedsięwzięły środki os­
trożności. Przed godziną I5-tą skon 
sygnowano w okolicy pałacu znaezm  
iily policyjne. Siły tc zostały wzmp- 
< iiionc o LS-ci. Mówią, iż członkow-ic 
'»gan !zaeji Crois dir Fou mają zamiar 
również pczj łączyć sie do demonstra­
cji. Sklepy pozamykano. Również 
większość kaw iarń jest nieczynna. Po 
ulicach krążą patrole na rowerach, 
Narazić panuje spokój.

PR FM JER M E  PODAŁ REKI 
DEP. BONNA1 RE.

PARY’Ż. (Patl. „Ami dir P eu jilt4- donosi, 
że przed otw arciem  w czorajszego posiedze­
nia Izby D eputow anych dep. Boonanrc, m - 
m ieszuiiy w uferze Slaw isk iego .chciał podać 
rękę prem jerowi Chautem ps. Premj"er adm ó  
wił mu podania ręki. zw racając się do niego  
ze słow am i: „N iech pan się usunie z m ojej 
drogi".

dojrzenia i pogard,, i że IZbn m oże obrado­
wać jedynie pod ochroną s i łj .  Przy tych sio  
waeh zrywa się na ław ach praw icy, cenłrutu  
i skrajnej lew icy burza ok lasków , podczas 
gdy radykałow ie gio.śno przeryw ają m ówcy.

N astępnie Izba zgodziła się  przejść b e z ­
pośrednio do om ów ieniu w niosków .

P ierw szy zgłoszony w niosek —  dep. DPR  
RIOTA i ladykalów  „oejalnyeh bizm f-

„Izba, slaw iająe ponad w szelkie inne  
w zględy uczciw ość, uw ażając, żr obow iąz­
kiem  partji republikańskiej jesł ..„pew nić we 
w szystkich  dziedzinach podniesien ie pnzio  
mu m oralności publicznej, zdeey iłow ana u  
jawnić bez żadnych w zględów  skandale, kSó- 
re za i.iepok oiły  opinję pow szechną, dom aga  
się  n iezależnej i surow ej ukcji sp raw ied li­
w ości. Izba w yraża zaufanie rządowL że wy 
pełni on sw ój obow iązek w  ea łośei i prze 
chodzi do porządku dziennego".

Drugi zgłoszony w niosek dep Monnel i su 
cjaiistów  dom aga się  reform y policji ora . 
w yśw ietlen ia  skanaalieznyeb faktów i ukara  
uia w innyeh. Tr/et.*i w niosek —  kom unisty  
Ran.etie— dom aga się pow ołan ia nadzw yczaj 
nej kom isji parlam entarnej. W reszcie 4 -ir  
w niosek — dep. lberuagaray — dom aga się  
nom in... ji kom isji, z łożonej z 44 członków  
Izby, W niosek ten będzie m iał pierwsze™ 
stwo.

N astępnie zabiera gfos b . ł  prem ier HER 
KIOT.

W jm ien ia  się — im is i  H erriot -— pewue  
nazw iska, a le są i takie, które w pew nych  
dzień., ikach się  ukryw a. Drobna oszczędność  
straciła sw e pieniądze, N ie było śledztw a i tu 
w łaśn ie interw enjuje skarb państwa.

Były prem jer T4RD.IEU przeryw a m on  
cy, zapytując, czy ma na mySH Steega. za 
któryn Herriot głosow a! i który iu ltrw en jo  

t wał w Bank,: Alzacko Loiaryń.skiin i poży 
czy ł mitjard franków  H erriot ośw iadcza. Jg 
chci m ów ić o 2 m iijardach, które Tardien  
pożyczył bankow i Na‘ionalc de O cd it . Ih 
tułów any Foulon zaznacza, iż w rnkn nbteg 
łyni bank ten zw rócił sie o  700 m iljonów  
franków . Bonnct w yjaśnia, że obecnie baufa 
len w inien jest państwu jeszcze 2 tnilfnrrti 
i ze w roku 1934 przcwidtiji- zw rócić ZKled. 
w ie 159 m iljonów .

I*OSlEDŻFNJE TRWA.

Przesłuchanie p. Stawiskiej
PARYŻ. (Pal). Dziś zos3n!rt prz^hw hanfl 

pani S ła w sk a , K?zHitniy prz^Hiuehania nR1 
ilo ly cb fza s podana do prasy.

W dow a j)o Stawiskim.
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Porzucają szeregf 
sironasctwa ludowego.
Rozkład w N lronnictwit Ludowein. 

sztucznie skleconem z „Piasta" ,  W y ­
zwolenia i „Stronnictwa Chłopskie­
go" zaznacza się coraz w yraźniej. Ch i 
rak terystycznym  objawem procesu, 
odbywającego się w łonie tego S tron ­
nictw a jest wystąpienie z niego 2-ch 
posłów i treść ich listów, wystosowa­
nych do prezesa płk. Sławka, w k tó ­
rych proszą o przyjęcie ich w poczet
członków B. B. W. R. ----

Poseł Ghylcz w liście swym do płk 
Sławka m. in. tak pi»ze:

„ . . .da lsze  rozw ażan ia  n ad  ro tą  i m e to ­
dam i o p o z jc j i  w Polsce p rzekona ły  mnie  os 
lalecznie  o  jej bezpłodności i szkodliwości z 
p u n u tu  widzenia  Interesów p ań s tw a  p o l­
sk iego11.

I dalej
„ ja k o  ro ln ik  z zawód..  .vitl..s również  dla 

ro ln ic tw a polskiego jedyne  rozw iązan ie  w 
ścisłej w-,pó(pracv z daw n ie j  niepotllegiościo 
w-ym, dziś rządzącym  obozem w Potso* Z po 
wyższych zasadniczych względów p ragnę  —* 
po  kiifti i la tach  sm u tn eg o  dośw iadczenia  w 
S tronn ic tw ie  L udow em , betzprzytomnie pro 
wadzącem  lud polski  n a  -naaow ce  —  wrócić 
d a  sw oich  szeregów i s tanąć  d o  dyspozycji  
na  polu p ra cy  p a ń s tw o w o  - twórczej" .

Poseł Duro zaś w te słowa pisze 
do płk. Sławka:

„ W y ch o d ząc  z judu, catą  sw ą pracę  i e- 
nergję  k ład łem  n a  tym odc inku  w chęci p o d ­
niesienia  jego d o b ro b y tu  i w y c h o w a n ia  oby 
wate-Jskiego s lą d  też n a  g runcie  p a r lam en tu  
wchodziłem w skład grup. klóTe teoretycznie 
zadania  te sob ie  s taw iały

Przekonaw szy  się życiowo i z głębi prze 
św iadczenia  własnego sum ien ia  doszed łem  do 
p rzekonan ia ,  że w ykonan ie  swoich zamierzeń, 
n ie  obarczonych  teo r ją  czy d em ag o g ją  p a r  
ty jną .  jedynie  zrealizować m ogę w pow ażne j  
w sp ó łp racy  z obecnym  rz ąd e m  w tonie człon 
ków  Klubu B B V R*\

W  poniedziałek Premjera

ROZMAITOŚCIW KINIE

Budżet Ministerstwa Komu­
nikacji w kumisjl sejmowej

W ARSZAW A. (Pat).  .Na p o rz ą d k u  d z ie ń - 
n ym  p ią tk o w eg o  posiedzen ia  se jm o w e j  k o ­
mis ji  b u d że to w e j  by ł  p re l im in a rz  b u d ż e to w i  
M in is te rs tw a  K o m u n ik ac j i .  Z o b sz e rn y m  re 
f e ra t e m  w y s tąp i ł  sp ra w o z d aw ca  pos. S ta rzak .  
Mówca w sk aza ł  n a  s ta łą  ten d en c ję  zn iżkę  
wą, k tó ra  d o p ro w a d z i ła  do  tego, że b udże t  
raa c h a r a k te r  w y b i tn ie  d e g resy jn y  i dalsze  
z m n ie jszen ie  w y d a tk ó w ,  jest  już  niem ożliwe 
R oboty  w z ak re s ie  budow li  o raz  w zakres!, 
n ró g  ląd o w y ch  i m o rsk ich  m ają  c n a ra k te r  
p rz e w a ż n ie  k o n se rw a cy jn y .  W  ubiegłym  ro 
k u  wynik i  g o sp o d a rcz e  by ły  znaczn ie  ko 
rzy s tn ie jsze  tak ,  iż ogółna  n a d w y żk a  cks.oto 
a l a c y jn a  w y ra ża  się sum ą 34 429.700 z ło ­
tych. G o sp o d ark a  p e rso n a ln a  n ace ch o w an a  
b y ła  d a le k o  p o su n ię tą  oszczędnośc ią  i jed n o  
r.ześnie oględnością.  Na przyszły  rok  bu d że  
Iow y  b u d ż e t  p rz ew id u je  o 5.60/ pracowników 
m nie j ,  j a k  rów nież  z a s to so w an e  będzie  ogra 
l iczanie  dn i  p racy  d la  p ew nycn  a a te g o ry j  

p racow n .  u n ik n ie  się w ten  sposób  k o n iecz ­
ności zw o ln ien ia  oko ło  t i.OOO pracow ników  
Go się tyczy p rzew o zó w  to w aro w y ch ,  to w 
p ie rw sze j  po łow ie  1933 r. zm nie jsza ły  się  o u t  
w  d a lszy m  ciągu, n a to m ia s t  w d ru g iem  pół 
roczu  n a s tęp u je  w y ra ź n ie  ten d e n c ja  zw yż­
kowa

W ' d y sk u s j i  zab iera l i  glos post P o b o żn y  
(Gh. D.), P io t ro w sk i  (PPS.:,  ks. Szydelski 
(Ch. D.lt L an g e r  (KI. L u d o w y l  i Z ie liński (KI 
Nar.).
Wice-marsz. P o lak iew icz  w y raża  uznan ie  dla 
m in i s t r a  k o m u n ik a c j i ,  iż zdobył się  r a  tak  
w ażną  decyzję ,  ja k  r e fo r m a  ta ry fy .  W  dal 
szym  c iągu  sw ych  w yw odów  w icem arsz .  P o ­
lak iew icz  prosi  m in i s t r a  o poczyn ien ie  sU- 
r a ń  1 sp ra w ie  rewizj i  u m o w y  ze s to c z n ’ą 
g d a ń sk ą  Apelował rów nież  o rew iz ję  u m o ­
w y  z T  w em  W a g o n ó w  Sypia lnych  pod k re ś  
ła jąc ,  że ceny  p o b ie ra n e  przez to T-wo są 
w ygórow ane .

D ale j  p rz em aw ia l i :  pos R ozm ar in  (Kotu 
Żyd.l i pos. R y m ar  (KI Nar.l  P o  w yczerpa  
niu dyskus j i  z a b ra ł  glos m in is te r  B oik iew iez  
i ld z ie la ją r  w y ja śn ień  w szeregu  p o ru sz o n y ch  
kweStyj. P o  k j ń r o w e m  p rz em ó w ien iu  re fe ­
re n ta  budżet M -stwa K om unikacji przyjęte  
n 2 tu czytan ia .

Streszczenie przemówienia posła Makowskiego
na posiedzeniu komisji konstytucyjnej Sejmu,

Uwięzienie gen. Sanjurjo.

Zagadnienie, klorc rozważam y w lej eliw i 
Ii. zahacza o fundam entalny przewrót, jaki 
dokonał się  w um ysłow ości w ciągn XIX wic 
ku. M usim y ustosunkow ać się ubjektyw uie  
do tych frazesów , których nauczyliśm y się 
jako testam entu z końca XVIII wieku, .lakżr 
wyglądały te prawdy, skrystalizow ane w po 
czątkach XIX w ieku? Były one w yrażeniem  
m yśli, że zadaniem  państwa w yłąeznem  I je 
dynen jest gwarancja przyrodzonych praw 
jednostki, gw arancja w form ie negatyw nej 
lak, żeby państw o nie w trącało się  do tego. 
eo  jednostka robi. Przyrodzouc prawa ju t  
nostki —  to w olność, rów ność, w łasność i i 
p. T eza o  biernej roli państw a, o gwarau  
cjach negatyw nych dała najw iększą niew olę, 
juką św iat znał k iedykolw iek, NIEW OLĘ PIL  
NIĄDZA. której nie m ożna zw alczyć inaczej, 
jak ty lko szukając rozbicia tych w luśnir rm 
sad i gw araneyj negatyw nych.

Na m iejsce państw a, które daw ało uegu 
tyw ne gw arancje przyrodzonych praw czło ­
wieka, trzeba było postaw ić inne, któreby 
służy ło  dobru zbiorow em u; prawdę: „P ań­
stw o służy dobru zbiorow em u" uędziem y shi 
w iali sob ie  dzisaj jako założen ie. Kiedy tak 
pow iem y, to w obec now ych zaaań przyjdzie  
zagadnienie now ego ustroju państw a i pr*' 
stosow ania  go do lego. ett jest , prawem  na 
tury44. „praw o natury" m ożem y uznać na 
za: .adzie obserw acji życia. Ono uczy nas, że 
istn ieję  w spółzależność m iędzy ludźm i. Z te­
go pow oda zachodzi kon ieczność ujęcia tych 
podobieństw  i odrębności w jakąś organizu  
cję interesów  w spólnych i przeciw staw nych, 
w spółdzia łan ia  1 w spółzaw odnictw a. Obser 
w j ja natury uczy nas jeszcze, że ktoś w ta­

kiej zorganizow anej zbiorow ości m usi rzą 
dzie, a ten kto rządzi, m usi rów nież być roz 
w arany z 2 punktów w idzenia: z jednej stiio 
ny m usi być podobny do reszty obyw ateli 
7. drugiej - - od niej się  różnie, bow iem  gdy 
by był podobny, toby nie m ógł rządzić, nłe 
m ógłby uzgodnić tych podobieństw  i oilreb 
ności.

Tę zasadę nasz projekt kouslytueji uw z­
ględnia, m ów iąc, że „państw o zapew nia oby 
w atelom  m ożność rozwoju ieh w artości oso  
histyeh", ale w yłączn ie  OSOBISTYCH wat 
tości. To jest podstaw a odrębności, to jest 
w łaściw y w arunek rządzenia. W prowadzam y  
w naszym  projekcie Sejm , oparty na dotyeb  
czasow ej ordynacji. Reprezentuje on intere 
sy grup, na które rozpada się  społeczeństw o, 
.leżeli Izba pierw sza opiera się na ro zb ież ­
ności interesów , to celem  drugiej Jzby jesl 
osiągn ięcie  zbieżności interesów , osiągnięcie  
elem entów , które stanow ią o solidarnej w spół 
pracy w państw ie, a zatem  trzebą zu sa ć  in 
ocgts cenzusu, i my go szukam y w pracy 
publicznej, w czyunej m iłości dia państw a, w

służbie dla zbiorow ości o w artościach idea) 
uych i m oralnych.

Przed nam i stoi w ielk i,, jutro. Musimy 
być gotow i do spełnienia  jego zadania. Za 
daniem  tern jest zespolen ie  obyw atelsk ie  w 
pracy nad pow iększeniem  dobra zbiorow egi; 
I podniesien iem  jego w artości. N ie lękam y  
się odpow iedzialności, ani pogróżek ua dzień  
jutrzejszy.

i\'a w czo rn jsz rm  posiedzi niu kom is j i  ken  
s ty tucy j tn  j p rzem aw ia ł  również, poseł Pas 
chalsk i, k tó ry  obsze rn ie  om ów ił  tezy pro- 
jCKtu konsly luc j i ,  p rz ed s ta w io n e  w swoim 
czasie przez min. Cara,  p o lem izu jąc  z zarzu 
ł am  i opozycji  o r z ek o m em  „ p o m n ie jszan iu  
n a ro d u "  w p ro jek c ie  now ej  k o ns ty tuc j i .  Mów­
ca przec iw staw ił  się n a ś lad o w an iu  obcych 
wzorów- s tw ie rdza jąc ,  że „m y  też tw o rzy m y  
h is to r ję ,  a pon iew aż  Iw orzym y ją  w w a ru n  
kach  sp ec ja ln ie  n iebezp iecznych ,  —  chcem y 
odrzucić  zadużą  ilość f ikcy j  p rawniczych" 
Nowa k o n s ty tu c ja  — zaznaczy ł  m ów ca  -  
m e jes t  je d n a k  odstęps tw em  od dem o k rac j i .

H iszpańsk i  genera ł  S a n ju ro  ' jfostal z w yroku 
sądu  osadzony  w więzienni.

Porozumienie kand. frolfussa 
z kierrwnictwem Heimwehry

Or. Adolf Hlischberg.

Żydzi i Polska
Szkice  p u b licystyczne.

Cz. I. M ędzy  biegunam i,
Cz. II. Na now ej drodze.
Cz. III. Próba ayntezy.

M ożna nabyć w e w j z r t t l .  księgarń, 
w  cen ie  2 z ł.

W IEDEŃ, (Pal). Komunikat, p o ­
dany  przez kierownictwo Heimwe- 
hry. donosi*, ' że między kanclerzem 
Dolfussenr a kierownictwem Heim 
w ehry osiągnięte zostało pełne p o ro ­
zumienie. Kanclerz Dolfuss powierzył

wo całego resortu bezpieczeństwa p u ­
blicznego.

w icekanclerzowi Fęy‘owi kierownic!- lecznetn.

Równocześnie toczą się ro ­
kow ania  celem uregulow ania stosun 
ków między F ron tem  Patrjotycznym  
a stronnictw em  Chrześcijańsko-spo-

Bardzo pokojowa nuta
w artykułe przewodniczącego „związku niemieckiego

wschodu".

Kto w ygrał?
WARSZAWA. (Pat) W  5-m d n iu  ciąga! /  

nia  IV' k lasy  28-ej Polskie j  P a ń s lw o w ej  Lo 
łcrj i  [Klasowej większe  w ygrane  p a d ły  u a  nu  
m ery  n as tęp u jąc e :

z ło tych  250.000 wvgra ł  n u m e r  1-49.476, po 
10.000 zł. w ygra ły  Vr. Nr.:  33.538 i 125.632 
po 5.000 zt. iNr. Nr 82 442, 88.045, 123.733, 
137.048 139.109.

BERLIN. (Pat).  P rzew odn iczący  zw iązku  
n iem ieck iego  w sch o a u  dr,  F ra n z  L id tk i  o 
glasza w „Y oęlk iseher  Beobachter" ar tyku ł ,  
pośw ięcony  w sp o m n ie n io m  w alk  w Poznań-  
sk iem  z p rzed  15 laty.

A rtykuł ,  g lo ry f ik u ją c  czyny zasłóg n i>■ 
m icck ich  na  zachodnic l i  rub ieżach  Po lsk ' ,  
kończy  się uw agą:

—  K anclerz H itler z najw iększym  nacis­
kiem  nśwluoezyi.  że pokój jes l  celem  jego  
polityki państw ow ej i uarociowej i że rów ­
nie* asęestje w schodn ie m ogą być załatw iu

ue ty lko  na drodze pokoju. Narodowy soe 
ja łizm , w ychodząc z założen ia  w łasnej ideo- 
logji. uznaje inne narody i leh paustwa i nie 
zw raca się  przeciw ko żadnem u z nich.

—Chcemy żyć w pokoju ze w szystkim i, 
poniew aż tylko pokój m oże u leczyć rany, za 
dane w ciągu uoiegiyeh  20 lat. Cenim y rów ­
nież żyw io ł narodow y i państw o naszego su 
siadu na W schodzie i żyw im y nadzieje, że 
m ężow ie tacy, jak  M arszałek Piłsudski i iniu. 
Beck, którzy z w ielką przezornością kierują  
losam i P olsk i, pójdą drogą trw ałego i szcze­
rego uspokojen ia.

P O  O S T A T N IM  A K C I E
Yau der Luehbt został straeony Komuni- 

kal o ficia jny , donoszący o tym  fakcie, jest 
bardzo skąpy, jeżeli chodzi o szczegóły. 
Tem w iększe otw iera się pole dla dom ysłów

Prasa zagraniczna podkreśla fakt, io  z e ­
sła ł ścięty  jedyny znauy św iadek podpaleniu  
R eichstagu, log iczn ie  w olosk ująe, że jeduak  
w idocznie nie bardzo zależało  czynnikom  
decydującym  na w yśw ietlen iu  prawdy. Cy­
tow ane są w zw iązku z tem  słow u Hitlera, 
w ypow ieaziane w jednej z m ów polityez- 
nj eh, że gdyby to od n iego zaiezaio , kazał 
by natychm iast pow iesić  rioienara. Dzien  
m ai przypom inają również ośw iadczenia  
Goeringa na procesie, który rów nież w ypo  
w iedział się  w ten sam pusób.

Jak w iadom o z w czorajszych depesz, 
profesor un iw ersy lem  am sterdam skiego de 
Joungh wyraził się , że przez śełęeie  H olen­
dra prawa n iem ierk ie odsunęło  się  o cały 
w ltk  wstecz. Zdanie to podzielają również  
inne pism a zagraniczne, podkreślając, żt- 
straeea ie  skazanego na zasadzie ustaw y

działającej wstecz, jest precedensem  n iesp o ­
tykanym  dotychczas w Ilistorji prawa.

N aw iązując do słów  oficja lnego  kom u­
nikatu o egzekucji, m ów iących o  teni( żjż 
skazaniec do ostatn iej chw ili zachow ał apn 
łję , prasa czeska przypom ina w ersję o  sv- 
Htematycziieiu zatruw aniu I uebbego scupo 
lauiiuą, pow odującą w- skutkach zupełny  
bezwład m yślow y.

D ziennik i notują rów nież inną w ersję o 
ostatnich chw ilach  skazańca. Luebbc jakoby  
gw ałtow nie  zareagow ał na zapow iedz egz 
kucjl, staw iał zacięty opor i w osta lu iej 
chw ili u siłow ał z łożyć ośw iadczenie, do cze­
go przem ocą nie dopuszczono.

P ism a niem ieck ie w yrażają zadow olenie  
z pow odu dokonania egzekucji, nodkre.li> 
jąc, że wi nDa  ona być przestrogą dla wy 
wrotow.-ów kom unistycznych oraz zwracają  
uwagę na „hum anitaryzm 14 w ładz sądow ych, 
które zam ieniły LueDberau hnńbiąeą karę  
szubienicy ua „bardziej ebw-alebną4* śm ierć  
—pod gltolyDą.

Wybuch kotła w fabryce łódzkiej.
Trzej robotnicy zginęli na miejscu.

LÓDŻ. (P ai). Na terenie fabryki wyi-obów  
gum ow ych „G entlem an'4 r  Łodzi, przy nli 
ey L im anow skiego, wskutek zbyt silnego ciś  
■nenia, w yleciał w pow ietrze kocioł w ulkaui 
zaeyjny. Trzej robotnicy pon ieśli śm ierć na

m iejscu. Klika jesl rannych. .Siła wt  bucha  
była tak w ielka, że  pokryw a kotła przebiła  
m ur i w ylecia ła  na podw órze. K otłow nia zo  
stała ca łk ow icie  zdem olow ana.

Eksplozja gazu świetlnego.
BERLIN. (Pat). W m iejscow ości westfa! 

skiej P lettennurg nastąpiła  w piątek rano  
gw ałtow na eksplozja gazu św ietlnego. Jeden  
z dom ów runął pod siłą  w ybuchu, grzebiąc  
4 osoby pod gruzam i. \V okolicy  w ylecia ły  
w szystk ie szybj z okien . Przez czas dłuższy  
głów na ulica przedstaw ia m orze ognia , w y ­
dobyw ającego się  z gazow ego rurociągu. Do

łyeb ezas z pod zgorzelisk w ydobyto ‘2 trupy i 
jedną osobę ciężko ranną. 10-ictni chłopiec  
który w ch w ili eksp lozji znajdow ał się  wew  
nątrz dom u, został pi zez prąd pow ietrza »  j 
rzurony przez okno i w  ten sposób cudem  
uniknął śm ierci. E ksplozja nastąpiła  przy­
puszczalnie z pow odu n ieszczelności rur ga 
zow ych .

N ajbardziej w spółczucia godna posiać z 
procesu lip sk iego, I najbardziej bliska praw  
dy, zeszła z w idow ni —  na zaw sze. „Da* 
hrennende G eheim nis44 pozostaje nią nadał. 
Czy ua ilhigo?

JAKI BĘDZIE LOS W SPÓł 
OSKARŻONYCH1’

L niew iiiiiien i w spóloskarżeni H olendra ' e. 
podpalenie Reiehstagn pozostają w areszcie  
policyjnym  w Lipsku. Jaki będzie ich l o s -  
dokładnie nie wiadom o.. P odobno Hitler 
skm nia się do jak najszybszego z lik w id o­
w ania sm a w y  przez w ysied len ie  cudzoziem  
rów , napotyka jednak na opozycję. Obawia 
ją się  podobno szczególn ie Dym itrow a, który 
po odzyskaniu  w olności "mógłby rozpętać  
żyw iołotćą akeję aulyn iein lceką.

Prasa notnje pogłosk i, że przed kilku  
dolam i Dym itrow  o lrzyinał lis ł z M oskwy, 
zapew niający, że w szyscy un iew innien i w 
procesie lipskim  Bułgarzy m ają w Sow ietach  
zapew nione ntrzynianie. -Podobno rów nież  
rząd fraueuski polecił za pośrednictwem  
sw ej am basady pow iadom ić władze ntem lee- 
kie, że zgadza się  r.a udzielenie Bułgarom  
czasow ego prawa pobytu we Francji.

Co się  tyczy Torglera, ma być niebawem  
o sa d źm y  „dla bezpieczeństw a'4 w jednym  z 
obozów  koncentracyjnych , gdzie będzie cze 
kał na w ytoczenie mu now ego procesu o 
zdradę sianu . (k).

KFEBIJE ZOSTANIE POCHOWANY 
W LIPSK I .

LONDYN. (Pat). Reuter donosi z Amster 
damu, iż w obce odm ow y władz n iem ieck ich  
w ydania zezw olen ia  na w yw iezien ie  zw łok  
ran der Luebbego z N iciu iee, będą one po- 
ehow ane w Lipsku.

BERLIN. (Pat). Zwłoki »an der Luebbego  
zostaną jutro pochow ane w ipsku. Z Ho 
landji przybyli dw aj członkow ie rodziny  
zm arłego, którzy będą obecni na pogrzebie 
Jest m ożliw e, że  potem  nastąpi eksh u m acji 
i p r z ew in ie n ie  zw łok do H olandjl rełem  *> 
statecznego pnenow ania.

MussoIJni pdpiera żędahla 
’ “  N ^ m k e c .

EONDYN, (Fal). „Daily Mcii" og­
łasza dziś wywiad z Mussolinim, w 
k tórym  włoski dyk ta to r  popiera żą ­
dania Niemiec w kwestji zbrojeń. Mu 
ssolini oświadcza m. in.:

—-  Niemcy wyrazili swą "olowośc 
wyrzeczenia sic aeroplanów  do bom- 
baidow ania  o większym kalibrze niż 
6 cali i czołgów większych, niż IR ton 
wagi. Jeżeli zadają  oni tej broni d “ - 
lonzywnej. ktorei żaden naród eu ro ­
pejski nie ma zamiaru  wyrzec się, to 
pouiewa. moralne podstawy Niemiec 
do rów noupraw nieniu  zostały przez 
mocarstwa zachodnie uznane, —  nie- 
możliwem josł zajir/.eczyć sh isznosn  
żądań nirniieekich eo do zaopatrz.e- 
nia sic w broń defenzywną.

Von Neurath u Hindenburga.
BKIłl.lY  (Pal) Prezydenl Hin- 

deflbuYg l^rzyjał na audjencji mini 
slra spraw zagranicznych Rzeszy vnn 
Neuralha. Jak  słychać, audjencja  In 
słoi w zw iązkii z oilpowiedzia mamie 
eką na siide-memoire, k tórej oglosz.: 
nia oczekują w ciągu najhliższych 
dni.

Ładny zarobek ooirednikbw?
W ubiegh-ii! r .ku fóstouja sprzedała  R 

publice 1’eru svo)je dwa sl/ilki wojeain- 
„Laójiuk"  i „W am b o la" .  zdobyte  na  Rosji -v 
r. 1918. Pe ru  zapląr i lo  -za nie 750,000 d o la ­
rów, w tem 30.000 by ło  przęznarzone  dia po 
ś redników  Obecnie okaza ło  się że państw o 
wa kasa  Estouji  o i rzym alą ,  tylko 420.000 iI j - 

IJerów CdziejE się podziała 'roszla, t. j. o k rą ­
gło 300.000 dok?

Do 1 a ll ina  przed  kilku d n iam i p rz y je c h i ł  
poseł p e ru w jań sk i  w Berlinię, p. Gildi-meistor 
aby tę sp raw ę  wyjaśnić Okazało  się, że oso­
by, Kióre p o średn ic /y ły  w traniZakcji (głów 
nie hand la rz  b ro n ią  9  Dam biirgu , Bing) po 
l ia f i ły  tak sp raw ę  pokierować, że kup iły  od 
Estouji  siarki za 420 000 dok, a spi zedałv Pe­
ru  za 750.000. w y p e łn ia jąc  resztą  (330.000 
własne kieszenie

W F sIotiji p an u je  z lego powodu o burze ­
ni ( na  poprzedni  rząd  ló m iiso n a ,  k ló ry  tkd 
się sp ry ln y m  posrędn ikorn  w yprow adzić  w 
pole, przy.sjraTzając 330.000 dok  sl ra t  dla p a ń ­
stwa gdyż rząd  Poru mógł oczywiście całą 
sumę zapłacić  bez pośredników rządowi es- 
lońskiemu.

6 l E l D n  W A R S Z A W O M
WARSZAWA. (Tał).  L o n d v n  28.98 -  29 

29,13 —  28,85 Nowy York 5,6& —  5,72 ■
5.56. Nowy York k abel  5,70 — 5,70 i pót 
5.73 —  5,67. Pa ryż  3 4,87 —  31 96 —  34 /8 

Dolar w o b ro tac h  pryw. 5.67 
Rubel 4.61 (piątki) ,  1 63 (dziesiątki).

UŚMIECHY t UŚMIESZKI. 

Polowańko.
W szyslkim wiadom o, ja k  s t ra szn y m i  b ia-  

g ieram i są myśliwi.  Rzecz, w y d a je  się nie do 
wiary,  ale  jest fak tem , że n a jp ra w d o m ó w -  
niejszy w życiu  człowiek, gdy weźmie do rę 
k. d u b e ltó w k ę  i pó jdzie  na  p a rę  godzin w 
las, o p o w iad a  n ies tw o rzo n e  rzeczy na od 
wieczny tem at  „on  i z a ją c 41, p rzyczem  z a w ­
sze b o h a te re m  jest  on, a nigdy zając ,  m im o  
że ten os ta tn i  zn a jd u je  się przecież w t r u d ­
niejszej sytuacji .

T em  przy jem ni- j  mi opowiedzieć- lu la j  
p rzygodę  m yśliwską, co do  k tó re j  prawd/o  
wośei nie m am  żadnych  zas trzeżeń) gdyż 
g w a ra n tu je  ją dok ładny ,  ścisły i sumienny 
p ro to k ó ł  policyjny.

Mniej więri j p rzed  tygoan iem  wyprało  
się towarzystw-o /.łożone z 4 ilku znanych  
m yśliw ych  na po lo w an ie  w okolicę  W ilna .  
Mróz łiył tęgi, k iedy  więc os iągnię to  cel wy 
prawy leśniczówkę odległą  o  k i lkanaście  
kdom clrów od m ias ta ,  rozpoczęło się pośp ie­
szne i r a d y k a ln e  .rozg rzew an ie ;1, przywie- 
zionenr. z m ia s ta  p ro d u k ta m i  m onopo lu .

K u rac ją  zz iębn ię tych  p t /e c ią g n ę ła  się o i 
3. r a n o  aż  do 4-ej po p o łudn iu ,  poczem  z a ­
decydow ano , ,  że po low an ie  to nie za jąc  i nie 
uc ieknie,  wobec, czego na leży  celem p o k r z e ­
pien ia  s t ru d zo n y ch  c ia ł  da lszym  a lkoho lem ,  
k tó rego  już  b rak ło ,  wrócić  do m ias ta .  W 
śpiesznem  w y k o n a n iu  lego p ro jek tu ,  z a p o m ­
n ian o  o p rzyw iez ionych  psach  gończych. 
Cale lowarzyslwo rt/siadło do sanek  i -wyje­
cha ło  do jed n e j  z kr ia jp  w mieście. B i-dnc  
psy zosta ły  w leśniczówce.

Po  pa ro g o d z in n e j  p i ja tyce  w mieście,- 
p rz y p o m n ia ł  sobie  k toś z tow arzy s tw a ,  że 
psy trzeb a  n ak arm ić .  P s ó w  n iem a.  Nikt m 
m ia ł  po jęc ia  co się /. n iem i stało. Na szczę­
ście były  w san k a ch  d w a  p iękne  m yśl iw sk ie  
rogi. Uchwalono, ze psy na leży  odnaleźć  
Na j lepszym  sygna łem  do tego, w yda ł  się- 
dźwięk rogu  myśliwskiego. YVobcc tego. 
całe lo w arzy s lw o  wsiadło  w sanki ,  a jeden  
z p a n ó w  ua d o ro ż k a rsk ie g o  k o m a.  T en  na 
koniu  dą ł  z całej  mocy w róg, by  p rzy  
wabić psy. J a k k o lw iek  t rąb ien ie  to dz ia ła ' ,  
od s t ra sz a jąc o  racze j  na  wszystk ie ,  nieś win 
dom e m yśl iw sk ich  sposobów  k u n d le  m ie j  
skic, m im o  to pędzono  po u l icach  na  z.łama 
nie k a rk u

Policja ,  zawsze sk łonna  do k ręp o w an ia  
sw obód obywatel i ,  z a in te re so w a n a  tym  m ało  
no w oczesnym  sposobem  p o d ró ż o w an ia  ludzi 
u z b ro jo n y c h  w strzelby, zap ros i ła  to w a rz y ­
stwo na chwilę  do k o m isa r ja tu .

Pe łn iący  służbę of ice r  pelicji  by ł  sanr 
m yśliw ym. Z rozum ia ł  ból i ża l  w n ieu tu lo  
nym  sm u lk u  pogrążonego  właśc ic ie la  czw o ­
ronogów  i obiecał,  że je  każe  odszukać,  pod 
w aru n k iem ,  że całe to w arzy s tw o  u d a  się do  
domu.

Z godzono .-uę na to, a le  juz  za b ra m a  
k o m is a r ja tu  n ieszczęsny p o s iadacz  zag in io  
uych  gończa rk ó w ,  z a p o m n ia ł  o w szys tk iem  
a dostrzegłszy  s to jącego  porl Jc iąną  o s io d ła j 
nego k o n ia  po licy jnego ,  wskoczył n a ń  b ły  
sk aw iezm e i ru szy ł  ga lopem  przez  ulice ,  
dźw iękam i rogu o z n a jm ia ją c  ca łem u  św ia tu  
swą boleść i stra tę .

\Vj czasie tej sza lone j  jazd y  nag ły  błysk 
pamięci p rz y p o m n ia ł  mu, że psy  zostały  w 
leśniczówce W ró c i ł  w ięc  c oprędzej  ga lopem  
do k o m is a r ja tu  i rad o sn em i d źw ięk am i rogu 
d aw ał  z ulicy znać komisarz.owi,  że sy tuac ja  
w y jaśn ia  się korzystn ie .

W b rew  p rzy ję ty m  przez  m yśliw ych  z w y ­
cza jom . k om isarz  polic ji  z am ias t  dzielić4 ra 
dość kolegi n e m ro d a  i ró w n ież  t r ąb ić  w róg 
kaza ł  na jn i .-oczek iw anie j  z a m k n ą ć  uiyśłiwcą 
na  24 godziny, aż  do  w y trzeźw ien ia  Woj.

W  n ied zie lę  dnia I4-go styczn ia 1934 r. o godz. 12 ej w poł, na cmentarzu  
starozalconnych odb ęd zie  aię nabożeństw o żałobne za spokój duszy przedw cześnie  
zgasłej n ieodżałow anej żony i ukochanej matki

Paullny z Hanimanćw

H e n io w e j  Korngold
n« które zapr«sz* życzliw ych pam ięci Zmarłej

r u e p o c i e a z e n i  MĄŻ, CÓRKA I SYN,

LISTY Z WARSZAWY

Sejmik kryzysowy KurjeraWarszawskiego’
Chcąc poinform ow ać swvch C 7 \  

le ln i io w  o istocie obecnego kryzysu.. 
„K urjer  W arszaw ski"  rozpisał gjnkie- 
li,, k tóre j  wyniki ogłosił w n u m er/e  
now orocznym . Mamy tu głosy ludzi 
najrozm aitszej kompt tcncji... Przemó 
wi.i rolnicy i poeci, kry tycy  litcraccv 
i dziejopisarze, politycy i filozoio- 
v ie... Nie b rak  też ekonomistów, zwła 
szcza z obozu „narodowego", którego 
przedstawiciele są w ogóle najliczniej 
w ankiecie reprezentowani.

Ponieważ są to z reguły zawzięci 
kry tycy  polityki ekonom icznej n a  
dów4 pom ajow ych. ze szczególnem za 
ciekaw ieniem  w czytuję się w ich r e ­
cepty na kryzys, jaka.by też oni znalcź 
Ii nań  radę, gdyby znów dorwali się 
do władzy?

Przedewszystkiem  jednak  z.az.na- 
czy t wypada, iż ankieta  —  jakkoJ 
wiek oświetla sprawę z przeróżnych 
punk tów  widzenia — w prowadza ty­
le pogladow* sprzecznych, że wydaje 
się niemożliwością, by  na  jej podsta­
wie m ógł sobie ktokolwiek stworzyć 
jasno skrystalizowany sad o rzeczy.

Oto kilka próbek:
„Słuszność maja. ci. którzy źródło 

całego d /i '  iejs/ego za łam ania  się ży­
cia wiilzą w- kryzysie m ora lnym " 
(R. Dmowski).

, Nie mogę zgodzić się ze zdaniem, 
że kryzys moralności jest wspólna pod

stawą genetyczną kryzysów gospodar 
czego i ustrojowego, czyli a h  źród­
łem", „Rzecz się ma wprosi p rzeciw ­
nie". (Michał Bobrzyński).

Nieoczekiwanie nadszedł kr> 
zys ‘... (Piotr Drzewiecki)

„Kryzys l/ył do przewidzenia" . 
(Z. Daszyńska-Golińska).

Zdaniem pr. ,A. Brucknera, k a ta ­
strofo spowodował panu jący  przed
wojną „nieokiełzany niczem indy­
widualizm", liołdowanie hasłu: ..każ 
dy dla siebie, a Bóg dla w szy s tk ich 1 

Natomiast U eksander Święto­
chowski widzi zło w podnoszonej dziś 
zasadzie: „wszystko dla państw a", ho 
za lepsza uważa „wszystko dla każ 
(lego człowieka".

Prof. Witold Rubcz,\ ński ubolewa 
nad tein. iż „większe i mniejsze orga 
nizni\ państw ow e i społeczne coraz, 
ostrzej odgradzają się od drugicli"..

A b m inister oświaty, Stanisław 
Grabski cieszy się, że „nie będą już. 
nadal, jak  przed wojną, budow ać nam 
fabryk i ośrodków przemysłowych ka 
pdaliści niemieccy, belgijscy czy fran 
cusey"...

Słowem, co artykuł, to sąd zupeł 
nie inny, jeden biało, drugi czarno, 

i bądź-że z tego melanżu mądry! 
Najciekawsze jest wrszakże to, że 

sam wódz obozu „narodowego"" „zna 
km ni ty s t a ty s t a ” i [Jol i tyk, Roman 
Dmowski, uważa, iż w omawianej

sprawie n ikt dotąd nic do powied/o 
nia me ma. .Najbystrzejsze umysły 
— pisze — na jak ie dzisiejsza ludz 
kość może się zdobyć, nie są jeszcze 
zdolno rozróżnić między tem, co sit 
załamało na zawsze, a co jest tylko 
krvz.\soni przejściowym".

1 rzeczywiście: przeglądając odpo 
wiedzo dwu najkonipetentniejszyeh 
podkom eudnych  Wodza, przekoty 
wamy się, że mają oni bardzo mało 
do zakom unikow ania  czytelnikom 

Kur jera Warszawskiego".
Oto głośny ekonomisia. p ro f  Ro­

m an Rybarski, specjalista w zagadnu 
niach gospodarczych i urzędowy kry 
tyk pońtyk i f inansow ej rządów  sana 
cyjnych. po długich, nader mglistych 
wywodach, dochodzi do następujące 
go wonosku: „W tedy dopiero naslaum 
ład nti świecie, gdy narody uzdrowńą 
religijno-moralne: podstawy swojego 
bytu".

Czyż trzeba być aż profesorem 
ekonom ji politycznej, by przyjść do 
podobnej konkluzji?.. Tę samą iny-M 
wypowiedziała w paru wierszach Mat 
ja Rodziewiczówna, k tóra  oświadrza, 
że kryzys ..Irwać będzie, dopóki lu 
dzie nie nawrócą do Dekalogu".

Nawrócą!... Możuaby zapyla-, a u ­
torkę ..Dewajtisa", k iedy/ to bv ł ów 
błogosławiony czas. gdy ludzkość 
twardo przy Dekalogu sdała?... Azali 
w1 tłustych przedkry/.ysowych latach 
świat lrzvmał się wiernie jego przyka 
zań? T or racją  bytu każdego pr;iwr i 
jest właśnie istnienie grzechu. Zakaz: 

...nie k rad n ij"  byłby zbyteczny i bez­
treściowy. gdyby już w epoce Mojże

sza me grasowali złodzieje. Rocóż 
praw odawca zabraniałby cudzołó­
stwa, gdyby małżonkowie zawsze do 
ebow-ywuJi sobie wiary?... A czy isl 
nienie <i-go przykazania zapobiegło 
p rak tykom  w rodzaju „jus prirnae 
nociis"? Czy poniechano bodaj jednej 
morderczej wojny przez szacunek dia 
p rzy k azan ia : „nie zabija j"?

{.o w-szakże uchodzi powieściop 
sąrcej której wolno na każdy leniał 
improwizow u efektowne aforyzmy 
to w ustach uczonego ekonomisty 
spraw ia wrażenie wwkręcama się s ia­
nem, szczególniej zas razi przekra 
ezanie granit własnej kompetencji. 
Ze pr. Rybarski nienależycie orjeritu 
je się w postu lalach religijno-mora! 
nych. dowodzi sąsiadujący z jego ar 
tykułeln a r tyku ł ks. Jan a  Rostworow 
skiego. Ten nie oskarża dzisiejszego • 
pokolenia, ale właśnie [loprzednity 
przedwo j, mu . źródło kryzysu widzi 
w liberalizmie XIX wieku. . Dla Boga 
miała la epoka bądź zuchwałą negric- 
ję, bądź afek tow ane ignorowanie J e ­
go praw d".

• Ponieważ jednak  w onoj grzeszne;; 
epoce jadło się i piło doskonale, o 
bezrobociu nikt nie -słyszał, a nawei 
• hol jaki Łak-i na swierio panował, 
więc - wbrew Iwierdzeniu p. Rybar 
skiego, należy przyjść do wniosku, że 
sprawy religijno-moralne nie m ają  
żadnego związku z ekonomicznemi. 
Łączenie ieh ze sobą, zrozumiałe i> 
kapłana, nie pozwrda bra/c, na .serjo 
ekonomisły. W prosi nasuwa się pyta 
nie: czy |) Rybarski zdradził nauk i’, 
czy też nauka jego zdradziła?... A mn

że pan Profesor zakpił sobie poprosili 
/. czytelników „K urjera W arszaw s­
kiego". nie podejrzewa)jąc. by ich gfe 
miiim Iw-orzyło orljiowiednie tnwy- 
torjum ?

Sądząc z mniej popularnych jog > 
cm irrjncyj.  a choćby z interesujących 
i poważnie traklowaitiych wykładćiw 
w4 Ułiiwersylecie W arszawskim, to os- 
latnie |)rzyi)iiszczenie w ydaje się n.i j 
prawdopodobniejsze. Mundus vu!( di4 
cSfii. ergo dcci pin tur

To leż niewiadomo, czy można 
iirąć poważnie i pozostałą cześć recep 
ły, wt k ló n  j p. Ry barski mowi o k i 
nieczności szukania przez każdv n a ­
ród inny cli sposobów p r z e z w y c ię ż a ­
nia olieenego powszechnego kryzysu.

Zaleca ło ze szczególnym li-ie.s 
kiom drugi ekonomista i filar tego ś i 
niego sironnictw a p. St. Grabski Zdo 
cvdowramy przeciwnik naśladowania 
obcych wzorówą herold zasady: każdv 
sobie rzc-pkę skrobie —  powiada: 
„Ka^dy naród musi obecnie sam. wła 
sną myślą i wir sną wolą lwor>.vć ;wa 
przyszłość".

Sum przecież stwierdza islnieni. 
laklów  mającye.h ch a rak te r  ogółu’ 
i zmuszający różne narody rlo ob ier i  
nia jednych i łych sam ych dróg. „Xię 
możc lo być — powdadn — przypad 
kowym jeno zbiegiem okoliczności, 
że w kilka lat j'o wojnie “wiatowej w 
szeregu pańslw powstają rządy dyk- 
ła'[orskie.“.

I vvag;i. niewą!|iliwie słuszna. i 
dziwnom się w ydajo4 że anłor. klóry 
ią uczyni polecając każdemu ntirodo- 
wi s 'uk :m ie  dróg własnych, nie wspo

m nhd ani słowian, że „dyktatura* 
Marsz.ałkti Piłsudskiego jest jej fornir 
bardzo oryginalną, koncepcją samo 
dzielna, nie opartą  na żadnych ob 
eycli wzorach.

A czy umiałby się zdobyć na to sa 
mo obóz p. Graibskiego?...

W praw dzie  nie przestaje on naw ; 
lywać do otrząśnięcia się z pod cu 
dzej sugesłji i szukania dróg  wyjścia 
zgodnych z. cha rak lerem  narodow ym  
— jiikież (ednak czyny odpowiadaiti 
tym słowom?... Propagow anie  zoolo 
gicznego micjonaliznru i egoizmu na 
rodowego byio żywcem pfzeflancow . 
ne z Nienuee na lo lenrancyjny — i 
szczycący ię tem —  grunt polski. — 
Aktuiilne wysiłki przyjaciół politycz 
nych pp. Graiiskiego, Rsunarskiego 
Dmowskiego, aby rozpowszechnić r 
nas postulały rasizmu, też chyba nir 
dowodzą samodzieinośi i wysiłku 
głów „narodow ych".

Tak więc wodzimy, że nietylk : 
przeczą sofcie* wzajemnie poszczegó1 
ni uczestnics sinkiety, ale też pełna 
dostrzegamy sprzeczności między 
tein. eo dortidztiią, a te m .sco czy nią 
na jważniejsi konsyljarze. „Kurjei 
\Var.->zav'ski oddał tym sposobem 
niedźwiedzią przysługę obozow:, ktfi 
remu gorliwie dotąd służył. Z  jego 
łamów7 dowiedzieliśmy się, że przeć: - 
stavviciele „narodow ej"  opozycji, jak 
kelwiek jtolraftą gwałtownie kryty 
kowrać wszystko, co robi rząd w w.-i- 
ce z kryzysem  saini żadnego nań spo 
sobu nic1 mtiją ba! nawret co do jego 
istoty i gończy nie zdążyli się j e s z c / ’ 
porozumieć. Benedykt Hertz
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WIEŚCI S OBRAZKI Z KRI v  krwawa w alka hjen licytacyjnych.
3? rocznica rozporząda pracy 
niepodległościowej w Grodnie.

Dnia 21 stycznia r  b. odbędzie się 
w Grodnie obchód 35 rocznicy rozpo- 
»zęcia pracy PPS na terenie Z.emi Gro 
dzieńskiej. W ruchu  robotniczo-nie 
podległościowym Grodno ma swą od 
rębną kar tę  Organizacja PPS u ja w ­
niła tu ta j  wielką siłę atrakcyjną . \ .  
Grodnie przedw ojennem  Polacy sta­
nowili zaledwie 25%  mieszkańców, 
reszta przypada na zrusyfikowanych 
Żyaów oraz Białorusinów i Rosjan, a 
pom im o to rozm ach działalności PPS 
był tak  wielki, że w pew nym  okresie 
życie m iasta kształtowało się pod

przemożnym wpływem ówczesnej Pol 
skiej Part ji Socjalistycznej, k tóra — 
wysuwając mocno i zdecydowanie ha 
sło niepodległości Polski —  potrafiła 
przepoić nim szeroki ogół Grodna. 
W  program ie obchodu przewidziane 
jest uroczysta akadem ja  w teatrze 
Miejskim oraz koleżeńska kolacja w 
Oficerskiem Kasynie Garnizonowem. 
Akademję zaszczyci swą obecnością 
b. p rem jer  Aleksander Prystor, k tóry  
w ówczesnej swej pracy Uiepodległuś- 
ciowej z PRS w Grodnie u trzym ywał 
blisk i kontakt.

Telegraficzne stupy na npał.
O negdaj w ieczorem  stw ierdzono, że ja ­

cyś osobnicy sp iło  wuja słup i dwie podpory, 
zabezp ieczające przed krą lodow a, m ostu na 
rzece % ana, kolo  wsi Ludw iko. O sobnicy ci, 
sp łoszen i, uciek li, pozostaw iając sartlfi i sp i­
łow ane słupy. U stalono, że pozostaw ione san  
ki są w ła nć śrią F ie d o ro w ic z a  Józefa  ze w si

Górale, gm. trockiej. T ow a rzjszy l mu Fiedo  
row iez W incenty z tejże w si Oraz dw aj inni 
osobnicy , o n ieustalonem  narazić nazwisKU, 
Słupki sp ilow yw uno na opal. W incenty F ie ­
dorow icz był już karany sądow nie S m iesieoz  
nem  w ięzieniem  za sp iłow an ie słupa te legra­
ficznego.

Kulą z zasadzki.
W e wsi CrembatKC, p ow ia ła  grodzieńskie­

go, został ngodzony z zasadzki kulą karabi
nową niejaki P iotr Zm itrow icz. Spraw ca n ie ­
znany.

Turmcmt.
OPŁATEK W OGNISKU KPAA

, Dnia 6 I d o rocznym  zwyczc icm, w wrze 
p ięk n ie  iidt-iYorownuej s ii dw orca ,  o d lo t  
»ię t ra d y c y jn y  opiaU-k KP.W . P o  przełam.i 
tiiu się opiali  jem obecni v liczbie 97 osób 
z osiedli do sk ro m n e j  w ieczerze ,  p odczas  ;ló 
re j  oko licznościow e  p rzem ó w ien ia  między 
inm mi w ygłosili :  p r e z e s  ogniska  KPW  oh 
B. Kobus,' posei na  Sejm p. W ito ld  Kw into  
k o m en d a n t  m ie jscowego  oddzia łu  Strzelca p. 
B e jn a r  M i e c z y s ł a w ,  prezes  Zw iązku  R ezer­
wis tów  p. Rylińsk-i i p o rm  znik rezi rwy p. 
M ar jan  Kw nto. . tednocześnie k i ik a k ro tm  • 
en tu z jas ty czn ie  to as to w an o  na cześć Mar 
■szatka Józefa  Piłsudskiego.

W ś r ó d  n a d e r  miłego, rodz innego  n as t ro  
ju .  urocz} stość p rzec iągnę ła  sio do godziny 
i rano .  p o zo s taw ia jąc  n iez a ta r te  wspomnie- 
tiia, co iew ątpliw ie  p rzyczyni  się do tein 
w ięK szego  tow arzysk iego  zbliżenia  kopewia- 
kov z całem  m ie  j-scowcin społeczeństwem, 
alDowiem w c h a ra k te rz e  gości byli obecni 
p rzeds taw ic ie le  w szys tk ich  in s ty tucy j  spc. 
tecznwcb i urzędów p ań s tw o w y ch  z tul. te
remi

Oszmłana.
CZARNE k a w y  Ki.UBU SPOŁECZNEGO 

IłBWK.
Klub Społeczny BHAA'R w Oszmianie  roz ­

począł już  tegoroczne zebranie  tow arzysk"  
czanrc  kawy, podczas k tó rych  odbywa].,  

się odczyty z  dziedziny politycznej  i społe­
cznej.

D n ia  6-go b. ni. odbyła  się c a rn a  kaw a  
w sali iBBWR z odczy tem  p rzybyłego  z W iln a  
p. d - r a  A. Hirszberga.  k tó ry  m ów ił  o bilansie 
politycznym  za r. 19.'!!!. snu jąc  pewne p rze ­
w idyw ania  n a  r .  1934

Po  ckJcźj cks rozwinęła"  się b a rdzo  rzc c zo  
w a dyskus ja ,  w którt-j  zabierali głos: y .  dyr. 
Łokuciew ski ,  p. insp SzczeTbicki, dr. Perls 
i w ices ta rosta  Sylwestrowicz.

P o  dyskus j i  p rezes  B. B. W  R  p. d y rek to ,  
Lokuciew.ski zam k n ą ł  dyskus ję  i zaprosi ł  o- 
becnych  n a  n a s tęp n e  zebranie ,  na  k tó rem  ]>, 
poseł dr. Brokowski mówić będzie  o zasadach 
now ej  konsty tucn .

Szczera wdzięczność należy się p. b u r m i ­
strzowi Zubieiowi lako sp ręży s tem u  i goś­
c innem u o rgan iza torow i czarnych  kaw.
ją. ■

Ł pogranicza.

Wieczory pracy literackiej 
w Grodnie.

W  myśl  u ch w ały  walnego  zeb ran ia  1 <v* 
P rz y jac ió ł  L ite r a tu ry  i Sztuki  w G ro d n i tv  Ę 
zw. w ieczory  p ra cy  l i te rack ie j ,  odbyw ając . '  
się  w do ty ch czas  w m iesz k an ia ch  p ry w a t  
nych, p rzen ies ione  zos ta ją  do  lokalu  i ieutral  
nego — dla w szys tk ich  członków T-wu. Na 
bliższe zeb ra n ie  odbędzie  się yv pon iedz ia łek  
15 bm. yv loka lu  „Muzy". R eferat  na temat 
książk i  i lux ley  a „Noyvy, w spania ły  świat ' 
wygłosi pan i  O. Ltrien de  Lacy

Walka z tajnem gorzel- 
nictwem.

W ła d ze  sk a rb o w e  sporządz iły  sta tystyki 
walki  z t a jn e m  gorze ln ic tw em  w ro k u  1935 
na  t e r e n i e o k r ę g u  w ileńsk ie j  Izby .Sk'SYbov.oj. 
Na te ren ie  o k ręgu  izby S k a rb o w e j  u j a w n io ­
no 458 ta jn y ch  gorzelni,  przyczem  skonfis i f i  
w ano  przesz ło  5 tys. l i t ró w  gotow ej wódki.  
725 osób za pędzenie sam ogonki poc iągn ię ­
to do  odpow iedzia lnośc i  sadowej,  zaś  za 
sp rz ed a w a n ie  i n a b y w an ie  sam ogonk i  świario 
m ie  n k a r a n o  a d m in is t rac y jn ie  i w d rodze  
sqdowej przesz ło  tOOO osób. Kar i grzywi ar 
na łożono  zgóra 300 tys. z łotych.

Za tęp ien ie  ta jnego  gorzi  Inir.lw a p rz e sz ­
ło 10 Ofutikc-jonar juszy o t rzy m ało  n a g ró d ,  
pieniężne,  zaś oko ło  200 osób-poctiwaty i pn 
d z iękow an ia .

SzajKa fałszerzy monit 
przed sądem

Na terenie pow iatu dzi.śnicńskiego i bra 
sław skiego zostały ukończone dochodzenia  
śledcze przeciw ko szajee fałszerzy nionel 
srebrnych. Przed sądem  stan ie 17 osób, oskar  
żony eh o talszow anie i kolportow anie fał 
szyw yeh m onet.

W czoraj wiee torem  m ieszkańcy u licy Ży 
dow skicj i przyległych zaalarm ow ani zostali 
w iadom ością o  krw aw em  starciu , jak ie rozt 
grało się n ieuaieko t. zw. D ziedzińca Szko! 
nego pom iędzy dw iem a hanoam i t. zw. hjen 
licytacyjnych .

T ło tej awantury następujące:

LICYTACJA NA STACJI TOWAROWEJ.
12 b. ni rano na stacji tow arow ej odby­

ła sle  publiczna sprzedaż z licytacji ulew o  
kupionych towarów i zgrom adziło się  bar­
dzo w ielu kupujących, wśród których prze­
ważali stali uczestnicy licytacyj, zorgantzo  
wani w specjalne grupy

Na licytacji n ie zabrakło rów nież dwóch  
w zajem nie zw alczających  się  prowodyrów  
konkurujących band, Berki Krawca, znane  
go  pod przezw iskiem  „B eóki z Chicago"' ,za 
m ieszanego w sw oim  czasie w głośną afert 
szantażow ą porw ania 8-letn iego chłopczyka  
oraz jego ryw ala E lchonesa, znanego pud 
przezw iskiem  „Jołes".

I ty ni razem  ryw ale n ic m ogli się  po 
godzić, oskarżając jeden drugiego o oszuk a­
nie przy podziale zarobku.

Nie ograniczono się  do słów i wieczorem  
na ulicy Żydow skiej poiniędy człoukam l obu 
grup nastąpiło stareie.

POKANIEN1E „BEŃK1 Z CHICAGO".
W alka, która rozpoczęta się  narazić ua 

pięści, przyjęła w krótce groźny obrót. Eiehn  
ucs, napastow any przez Krawca w ydobył 
nOż„ zadając nim  przeciw nikow i szereg ran 
w gfowę.

K raw iec padł okrw aw iony nn ziem ię. Przy 
Jaciele n iezw łoczn ie  przew ieźli rannego do 
am bulatorjuin pogotow ia ratunkow ego, skąu 
po udzieleniu  p ierw szej pom ocy przew iczio  
no go do szpitala żydow skiego.

W ZABARYKADOAAANĘM MIESZKAMI
Tym czasem  przyjaciele rannego zdecydu  

wali pom ścić „Benkę" i „zabrali się*' do El 
cnonesa, który, rozum iejąc dobrze eo go ezr 
aa, W D legł pośpieszn ie Jo m ieszkania H. Si 
m ersona przy u liry Żydow skiej Nr. 3, w któ  
rem zabarykadow ał się. 
i  „UW IM W Ufm * fflRf

M ścieielr n ie zrezygnow ali jednak z za 
m iaru i rozpoczęli szturm. Drzw i zabaryka  
dow anego m ieszkania w krótce w yw ażono. 
W ów czas E lchones porw ał za siekierę i sta 
nąw szy n boku drzwi ośw iadczył, iż pierw  
szem u, który odw aży sic  wtargnąć do m iesz­
kania zm iażdży głowę.

P odniesiona siekiera i groźny ton wyw ar  
ty pew ne w rażenie. W krótce, jednak, napasł 
nicy odepchnąw szy kijem  E lchonesa wtarg  
nęii do m ieszkania i zaczęli je dem olow ać. 
C X M « K N M a i^ H B M N H ) a a K > l

P o l i c j a  p r z y b y w a  w  p o r ę .

W  tej groźnej dla E lchonesa chw ili, kie 
dy w ażyły się  losy  jego żyeia, przyszła n ie ­
sp o d z iew a n ie  „pom oc * w postaci oddziała  
zaalarm ow anej policji, która położyła kres 
zajściu.

E lchonesa w raz z napastnikam i zatrzym a  
no i odstaw iono do koiuisarjalu

D alsze dochodzenie w tej spraw ie trwa.
(ci

| Teatr muzyczny „LUTNIA*
J DzIS —  o godz. 4-ej po p o ł.

f WIDOWISKO BALETOWE 
SAWINY DOLSKIEJ

o g o d z .  8 15 w i e c z .

„POD biAŁYM K0N;EM“
________  C eny zniżone

We wtorek 16 b. m.
W ieczór HANKI ORDONÓWNY

i
i

Temperament czterdziestoletniej kobiety
trag ają dwóch rodzin.

ROZPOCZĘŁO SIĘ W, EUROPIE.
Podobno m iłość, która przychodzi w je 

sieni życia jest uczuciem  strasznem . Potrafi 
zerw ać w szelk ie pęta i zm usić do szaleństw  
Tak jak zm usiła 40-letnią Paulinę W ąsow i 
rzową do porzucenia męża i sześciorga dzie  
ri dla kochanka ładaco,

Europa to m ajątek w gm inie m ejszago! 
skiej, pow iatu  w ilensko-trockiego. M ieszki 
ly  tani dw ie ronziny Józef W ąsow icz z żoną  
i sześciorgiem  dzieci oraz Jozef G ołębio w 
ski rów nież z żoną i pięciorgiem  dzieci. 
AAąsowtez trudnił się  kraw iectw em . W ędro  
wał po w siach, pracow ał na m iejscu  u kti 
jentów  i z tego pow odu n ieraz w ciągu ty- 
goum a a naw et m iesiąca n ie był obecnj w 
domu.

Żona W ąsow icza, zam iast p ilnow ać i w y ­
chow yw ać dzieci, zaczęta rom ansow ać z Go- 
lębiowsKim. W szysey o  tem w iedzieli od> 
daw na, natom iast W ąsow icz, jak to zw ykle  
byw a w m ałżeństw ach „zdradliw ych", do 
w iedział się  o  tem najpóźniej. N ie robił 
z tego w ielk iej Iragedjb Próbow ał spoczątku  
przem ów ić do rozsądku żony, pątein zaś ilal 
jej spokój, byle tylko m ieć w dom u m atkę 
dla dzieei.

POUCIEKAŁY OD MĘŻÓW.
W ąsow iez m iał euarakter łagodny. Żon, 

nie bił. N atom iast G ołębiowski, rom ansując

Od 1900 do 1934.

z W ąso w ieżow ą, nie szczędził razów  il>a 
sw ej połow icy. W krótce też G ołębiowska  
m iała dość pożycia m ałżeńskiego w trójka 
cie, zabrała troje dzieei i uciek ła ■/. niemi 
na L itw ę. G ołębiow ski pozostał przj d w oj­
gu starszych dzieei. Po pewnym  czasie Go­
łęb iow ski i W ąsow iezow a w yjechali z maj. 
Europy i zam ieszkali razem  w W iln ie przr  
ul. T unelow ej. G ołębiowski w Yrilnir wyro  
bił sob ie opinję jak najgorszą. Był kilku 
razy oskarżony i brzydkie postępki i znaj 
dow al się  ostatn io  poił dozorem  policji. 
Pozatem  w szysey w iedzie li, że pił nałogowi, 
i urządzał burdy w dom u. Miino to W ąsow i 
ezow a była głucha na błagania m ęża, który 
nie m ógł dać rady z w ychow aniem  sześoior  
ga dzieci i prosił ją, by pow róciła  no domu. 
W ąsow iezow a kochała G ołębiow skiego oi> 
łędną m iłością , która przyszła pod jesień  
jej życia.

PIĘĆ K U  TYCH RAN.
W ąsow icz n ie  tracił jednak nadziei, / .  

żona opam ięta się  i w róci do niego. P o sta ­
now ił też w dniu 29 styczn ia  1933 roku po­
now ić prośbę. Przyjechał do W7ilu i z naj 
starszą córką Jadw igą i udał się  do m iesz­
kania kochanków . G ołębiow ski pnwitat gn 
z ku „ Lilki, ni żelazu w ręku. N iew ątp liw a  
doszłoby do bójki, gdyby nie zainterw enjo  
wał jeden z sąsiadów , niejaki pan Latu- 
szyński. W ąsow icz pozostaw i! córkę i od­
szedł W ąsow iczow ą obiegły sąsiadki i ku 
m oszki. C iskały grom y na jej głow ę. —  źe 
pod starość zachciało  się jej „am orów", 
że nie ma prawa rzucać na laskę losu  szr-s 
eioro w łasnych dzieci ł t. p. W ąsow iezow a  
uległa. Zgodziła się na pow rót do dom u. 
Nazajutrz Wąsow-iez zajechał po nią. Goit 
biowskiegn nie było w dom u. AAąsowiczowa 
z córką w siadła nai w óz mężu. R uszono w

:lro»e. Na ulicy P olesk iej W ąsow icz spo 
strzegł, ze goni ich G ołębiow ski z  ostrym  
l-aszpileni w ręku, i zaciął konia. Niestety  
wóz zahaczył kolam i o szyny w ąskotorów kl 
i stanął.

—  W racaj zaraz na P onarską —  . M yk­
nął G ołębiowski do W ąsow iczow ej. Ta po 
słuszn ie zlazia z wozu m ęża i poszła na P o­
narską do m ieszkania koenanka.

T ym czasem  m iędzy W ąsow iezem  a Gu 
lobiov skini doszło do bójki. Ostry ras :j: 
zagroził głow ie W ąsow icza. W odpow iedzi 
na len atak zdradzony mąż w yeiągnąl scy ­
zoryk i podczas szam otania się  zadał ko 
ehankow i sw ej żony pięć kłutych ran.

G ołębiowski zm arł. W ąs o w ieżow a wró 
eiła  do m ęża. Dzieei G ołębiow skiego oddano  
do och ion k i.

WĄSOWICZ PRZED SĄDEM.
E pilog tej spraw y rozegrał się  w.-zoruj 

przed sądem W ąsow icz przyznał się  do w. 
ny i ośw iadczył, że działał w obronie konie  
czncj. N astępnie w ypłakał Iragedję sw ego  
życia. Ma 5f łat i m usi z prHi-y rąk utrzy­
m ywać sześcioro dzieci. AA e d s oje jeszcz . 
m ożni dać radę, lecz sam em a trudno. Chciał 
odebrać G ołębiow skiem u nie ż.onę leez m at­
kę dzieei. Żona mu nie jest już potrzebna, 
nie ebee naw et jej —  leez z dziećm i trzeba 
coś zrobić. M uszą m ieć opiekc kobiety, ho 
najstarsze ma 14 lut, a najm łodsze 3 lata.

Paulina W ąsow iczów* nie rhriala zezna­
wać przed Sąaem .

Obronę w nosiłu  p. m ee. Stanisław a Kiak 
sztow-a. C iskała grom y na kobietę, która za 
pom niała o św iętości ogniska dom ow ego.

Sąd un iew in nił W’ąsow teza, nznająe, że 
dziaiał w n o r m ie  koniecznej.

Starsze panie na sali sąnow ej płanaly  
rzewnie. WŁOO.

W  P ary żu  u rząd zo n o  przeg ląd  f ryzur ,  b ę d ąc y ch  w  m odzie  w la tach 1900 1934

Żołnierz na czele szajki włamywaczy.

ZLIKW IDOW ANIE SZAJKI 
PRZEMYTNICZEJ.

Na granicy p o lsk o-litew sk iej w ok o lic , 
Ł ozdziej z likw idow ano szajkę przem ytniku,, 
złożoną  z 5 osób, na czele z osław ionym  
przem ytnik iem  I koniokradem  W ineentym  
M irenisem , który jest poszukiw any przez 
władze litew skie  ł polsk ie. Szajkr M ironisa, 
-doskonale obeznana z terenem  była n ieu­
chw ytną, gdyż optaeając m ieszkańców  wsi 
granicznych stale była w porę pow iadam ia­
na o m ającej nastąpić obław ie. Ponadio  
przem yioiey  w terenie operow ali przy po­
m ocy sw oich  konfidentów i w yw iaaow eów . 
sam i zaś przem ytnicy w czasie przekraczali 
granicy, urieczki i t. p. posługiw ali się  nar 
łam  M ironis byl w latach 1920— 30 człon ­
kiem  szru lisów , a w roku 1931 instruktorem  
nareia’ ,kim  przy sekcji sportow ej w kat 
•  arji.

| 13Z .j l.-1934 j
Czarna Kawa
Legionu Młodych

w Salonach Oficer. Kasyna Garnfz.

67 Ubezpieczalnl Społecznych 
w c&łej Polsce.

W  związku z wejściom w życi, 
Ustawy scaleniowej (50 kas chorych 
przekształcono na ubezpieczalnie sp? 
lecznic, ponadto  zaś u tw orzonych zo­
stało 7 nowych uhezpiecztilni. W  ten 
sposób na terenie całej Połskt czyn 
hycli jest obecnie 67 ubezpieczali!, 
społecznych. Na czele każdej ubezpie 
c*ahii stoi kom isarz zarząd tający 
Graz dy rek to r i 1. karz naczdiry, jako 
Pełniący obowiązki do czasu obsadzę 
n ia tych stanowisk w drodze, konkur 
8U. 1 'trzymane zostały nadal łyn,cza 
sowę kom isje rewizyjne i rozjemcze 
łla okres 3 miesięcy dla załatwienia 
H»-aw zaległych za czas do 31 gr-id- 
fGa 19733 r .

Ubezpieczalnie społeczne oprócz 
Gdzielania sw-iadczeń na wypadek 

" ,roby i m acierzyństwa, we kony- 
'vać będą również pewne '"zynności 
v akresie ubezph czeń długot jrm iiio  

Składki na rzecz Zakładu Ubez 
("Gczeijja na W ypadek Choroby pła- 

11 ,ależy narazie  aż do dalszych za- 
.f.j w dotychczasowej wysokości 

\ ®4ek. ua leżących Związkowi Kas 
U h o r y c h

C en tra la  Zakupów dla k as  Cho-
r>c 1 istnieć będzie w dals<\m ciągu
ja  o UentraJa Zakupów d 'a  Ubezpie­
czała. Spnłeczm c,

Dzirń w czorajszy przyniósł w ydziałow i 
śledczem u w W iln ie  sukces w- postaci u ję ­
cia herszta grasującej oddawna w śródm ieś 
ein szajki złodziejskiej, która dokonała sze  
regu kradzieży i w łam ań.

Pod D ow yższym  zarzutem  aresztow any zo  
stał żo łn ie rz  m iejscow ego garnizonu F eliks  
T om aszew ski, porhodzący ze wsi gm iny tro ­
ckiej.

P row adząc dochodzenie w spraw ie kilku  
kradzieży, po licja  stw ierdziła , iż w rejonie  
gdzie dokonyw ana była kradzież —  w id z ia ­
no zw ykle  jakąś furę, pow ożoną przez ż o ł­
nierza.

P olicja  dow iedziała  się  o tem od naocz­
nych św iadków , lecz na trop tajem niczej fu 
ry w ojskow ej nie m ogła przez dłuższy czas 
natrafić.

ZAKONSPIROWANA MEI.INA.
P row adząc datej w tej spraw ie dochodze­

nie, policja  przeprow adziła wczoraj wieezu  
rein nagłą rew izję w m elin ie złodziejskiej 
pr/y  u liry K aiw aeyjskicj Nr, 107. W  złodziej 
skini tym schronie byio do niedaw no m iesz­
kanie osław ionej pary złodziejsk iej —  Te- 
reszkow yeh, lecz przed dw om a tygodniam i 
T ereszko wraz z żoną zostali aresztow ani. 
Pozostali członkow ie szajk i upozorow ali, iz 
m ieszkanie zostało  ca łkow icie opuszczone, w 
rzeczyw istości zaś jak stw ierdzono drogą oh 
serw aeyj, stan ow iło  0110 nadal m iejsce zbió  
rek elem entów  przestępczych.

Z łodzieje sądząc, że w m elin ie są hczpieez  
ni —  nie przedsięw zięli żadnych środków- 
ostrożności, tak że w izyta  policji hyta dla 
nich niespodziew ana.

ŻOŁNIER Z „UZBROJONY"' W WYTRYf HY.
W m elin ie aresztow ano kilku osobników , 

a wśród nich żołn ierza Feliksa T om aszew ­
skiego. AA czasie rew izji znaleziono w jego  
kieszen iach szereg w ytrychów , oraz podro­
bionych kluczy, tatarkę elektryczną i Inne 
narzędzia w łam ania.

Jak stw ierdzono dalej —  Tom aszew -ki 
był ow ym  tajem niczym  żołn ierzem , którego  
policja .dotychczas bezskutecznie posziiśi 
wala.

Podjeżdżał 011 z furą do okradanego m ie  
szkania i w yw oził łup. Na furę prowndzor.ą

przez w ojskow i go nikt nie zw racał uwag!, 
dzięki czem u szajka grasow ała bezkarnie

KARANY 4 Ft.AZY.
Jak następnie ustalono T om aszew ski nie 

jest now icjuszem  w farhu złodziejskim . I)o 
kona! on już kilku kradzieży i był 4 razy 
karany.

(L adzono go w areszcie i pow iadom iono  
żandarm erię w ojskow ą, która również wszezę  
la w tej spraw ie dochodzenie. Pozatem  stw ier  
dzono, tż T om aszew ski wraz z Tereszką jesz  
czc dokonał szeregu kradz!eży, okradając  
m iędzy innem i m ieszkanie p. Jakubiaka na 
Sfttl z!., przy której to kradzieży „ w syp a ł- się 
w ym ieniony Tereszko z żoną.

Przeprow adzając w zw iązku z tem aresz  
towaniem  dalsze rew izje, policja  w ykryła  
szereg skradzionych rzeczy. M iędzy innem i 
odnaleziono części łazienki, kióre w, kradzln  
ne zostały ubiegłej nocy z m ieszkania arty ­
sty - m alarza p. T eodora Szw anenbarna (Ja- 
kóba Jasińsk iego 6).

Pozatem  u członka szajki pasera M owszy 
B erszlila  znaleziono klam ki i zam ki wykra  
dzione z m ieszkania przy u licy  Zawalnej 2 
a stanow iące znaczną w artość. AA' tokn dat 
szyeb rew izyj w ykryto  m aszynki do pisaniu  
oraz Inne rzeczy, które w ykradzione zostały  
rów nież przez T ereszkę i T om aszew skiego.

(ć)

Giertia zbołowo-tcwarbwa 
i Inlarska w Wilnie

Za 100 kg. p a r f l e t  AYibio.
Ceny Iranz.:  Żyto 1 stand. 15.70, 11 s l a n j .  

15.10. Jcczm ień  n a  kaszę zbier. 14.26. Owies 
zadeszczony 12.50 —  13. l i ry k a  zb ie rana  19.75 
.Mąka pszenna  4-0 A luks. 34.75 — 35.50, ży ­
tn ia  55°/u 25 —  25.50 6ń°/o 20 —  20.50

Ceny o r  j .- Pszenica zbier. 22 —  22 i pól. 
Owies s tand.  13.60 —  14 20. Mąka ży tn ia  sit-' 
kow a  17 —  17 50. Razow a 18 —  18 50. R azo­
wa sza tro e  19 —  20. Otręby żytnie 10 --- 
10.25, pszenne grube 12 12.50; pszenne c ieni ie 
11 —  11.50, jęczm ienne  9 —  9.25. Sśeuiie 
biianc 35.50 — 35.75. Siano C —  6.50

Ceny nabiału I lal w Wilnie
w dn. 12 s tyczn ia  1934 r ,  v _ „ 

Masło w yborow e  h u r t  za  kg. 2.90 zł. 
de ta l  3,20; m as ło  sto łowe h u r t  za kg. 2,70 zł. 
— deta l  3.00; m as ło  so lone  h u r t  za kg. 2.70 
zł. —  deta l  5,00,

Ser now o g ró d zk i  b u r t  za  kg. 2,10 zł. — 
d e ta l  2,40 zł.; se r  tecbn ick i  h u r t  za kg. 1.90 
zł. —■ deta l  2,90 zł.; se r  l itewski  h u r t  za  kg

J a j a  za  kopę  (60 szulk) Nr. 1 8,s0 z!
1,70 zt. —  det: 2,00.
za 1 szl Nr. 1 15 gr.;  j a j a  za  k opę  (60 sztuki 
Nr 2 7,80 zł. —  za 1 szt Nr. 2 14 gr.;  jaja
za k o p ę  r60 sztuk) Nr 3 7,20 —  za 1 sżl
Nr. 3 —  13 gr.

R Ę C E
udelilcatnia, wybiela* chron i  od łu sz ­

czen ia  i odz ięb ien ia
K R E M  P R A Ł A T Ó W  -  PR E FE C T IO N

K I I 7 J E 9  S P O R T O W Y

Zaprzysiężenie człcnkow 
Konsystorzo Prawosławnego

Dnia 12 s lycznia  rb. w Lzzędzie W ojew ń  
d /k u n  W ileńsk im  został  d o k onany  w obeer >- 
śei W ojew ody  \4'iIeńskiego p Jaszczołta ,  JE. 
A n y b isk u p a  P raw osław nego  Wileńskiego Te- 
odozjusza,  Kierownika  W ydziału  AA’yznań  rad  
ty  W ik to ra  P io trow icza  i sek re ta rza  Konsys- 
torzn Praw os ław nego  w AA'ilnie ks. p io to je -  
re ja  S te faąa  Grom adzkiego i ks. p r o t o je n j a  
Nita Kulczyckiego —  a k t  zaprzysiężenia  człon 
ków Konsvstorza  Praw osław nego .

JE .  Arcybiskup Teodozjusz  p rzedstawił  
P a n u  A^ojewodzie- n o w y ch  członków K o n .y -  
btorza,  poczem p. W o jew oda  JSszczolt s tw ie r ­
dził, że p. Minister AVvznań Religijnych i Os 
wiecenia  Publicznego decyzja  z d n ia  22 g. ud- 
n ia  r. ub. w yrazi ł  zgodę sw o ją  n a  powołana* 
w y m ien ionych  księży n a  w a k u ją c e  s t a n o w is ­
ka członków Konsystorza  P raw o s ław n eg o  w 
AATitaie, nas tępn ie  zaś, w myśl p r iep U ó w  r e ­
gu lu jących  s tosunek  R ządu  do Kościoła P ra  
wosławnego w- Polsce, w ezw ał ks. G rom adz ­
kiego i ks Kulczyckiego do złożenia p rzysię ­
g i  na  wierność  Pa ń s tw u  Polskiemu.

Nowomia-nowani członkowie KonsystoTza 
złożyli w urocz; s ty  sposób  przysięgę treści 
nas tępu jące j:

„O biecuje 1 przysięgam  P aua Bogu W su z b  
m ogącem u na Świętą E w angełję, iż na p o ­
w ierzonym  m l urzędzie ezłonku K onsysiorza  
Fraw oslaw ncgc w iAAInłe będę w iernym  oby 
watelem  R zeczypospolitej PolskL j, i r  s u ­
m iennie spełniać będę sw e obow iązki, zgoń  
nie z P ism em  Św iętem , kanonam i Cerkwi 
P raw osław nej oraz ustaw am i P ańsiw r P o l­
skiego, i t  przestrzegać będę spraw ied liw oś­
ci i D ezinteresow noscl we w szystk ich  spra­
wach konsystorsk ich

P o  odeb ran iu  przysięgi p. AVojewoda Ja-  
szczołt złożył n o m in a ło m  życzenia o w ocnej  
pracy  dla do b ra  Cerkwi i Rzeczypospolitej

i. > / . - > /  > '  X : . '. ' W

Uśmiech do p o k o n an e j  przestrzeni.. .

W MEDZn&LĘ ODZNAK Ą 
NAROIAHnKa .

•Staraniem S. N. W. K. S. ZL/sladą 
w najłili/.szij niedziele zorganizowane 
zawody narciarskie  na odznakę U 
Z. N.

Zgłoszenia do zawodów p rzy jm u­
je O.środt k W  F. Ludwisarska 4. — 
Zgłoszenia przyjm ow ane są tylko dzi 
siaj i ju tro . Kierownictwo zawodów 
zastrzega, iż na starcie zgłoszenia 
przyjm ow ane nie będą, to Leż apelu­
je do gółu narciarzy, by pośpieszy­
li z nadesłaniem swych zgłoszeń. — 
WpisoWe od zawodnika wynosi I zł. 
50 gr.

Start i meta przy schronisku Oś 
rodka W. F. na Iłowach Sapicżyń 
skich.

Starł nastąpi o godz. 11 rano. W 
program ie biegi pań i panów7.

Ż. A. K. S. CZŁONKIKM U. Z N.
Do Polskiego Związku N arc iar­

skiego została narćszcie przyjęta mł 1 
da Sekcja N arciarska Ż. A. K. S.

Trzeba zaznaczyć, iż Ż. A. K. S. o 
przyjęcie do P. Z. N. s tara ł się dwa ia 
ta, to leż teraz przyjęcie akadem ików  
żydowskich do P. Z. N. może być u- 
wnażane za swego rodzą ju piękny suk 
ces organizacyjny.

INSTRUKTORSKIIi KVRSY 
NARCIARSKIE.

W yczuwając h rak  fachowrych in 
s truk lorów  do szkolenia początkują 
cych narciarzy Ośrodek W. F. post 1 
nowił skorzystać z obecności w Wił 
nic p. U Lorka i zorganizować spec 
jalny kurs in.slruklorski.

Kurs rozpocznie się już 15 luń. - — 
Odbywać się one będą w7 łerenic Ro­
wów Sapieżyńskieh. Zgłoszenia n-i 
kurs p r / \ rjm ujc  Ośrodek W. P.

W arunk i  przyjęcia na kurs są n a ­
stępujące 1) posiadanie stopnia przo 
doAvnik 1 narciarskiego. 2) zaświad 
czenic o prowadzeniu kursów  w orga

nizacjach P. W. czy klubów sportu 
wych, 31 k a r ta  poradni sportowo-le- 
karskiej, 4) własny sprzęt narciarski. 
5) zoboAviązanie szkolenia bezpła tne­
go po skończeniu kursu. 6) zobrtwną 
zanic przestrzegania regulam inu  kłu­
sowego. 1

Opłata za kurs  wynosi 50 gr. dz. 
Kurs będzie'Skoszarow*any.

SCHRONISKA NARCIARSKIE 
W PONARACH,

\V b ieżącym  sezonie  n a rc ia r sk im  oddziai 
Z w iązku  Strzeleckiego w N ow osió łkach  Fo- 
n a rsk ich  u ru c h o m ił  d w a  s c h ro n isk a  dla n a r  
c ia rzy ,  sk ła d a jąc e  sic z ciepło og rzan y ch  l o ­
ka li  o raz  bufe tów , w arsz ta tó w  re p a ra c y jn v c h  
i p rzech o w a ln i  (garażu).  J e d n o  z tveh  s c h ro ­
n isk  mieści się tuż. p rzy  k ap licy  P o n a r sk w j.  
D rug ie  zaś  —  we wsóiNowosiołki —  vis a vis 
szkoły  —koło  kolei — w lo k a lu  p. Biedu! 
skiego.

P o w s ta n ie  tych  n o w y c h  p laców ek n iew ąl  1 
p l iw ie  przyc/.yni się do  w zm ożen ia  ru c h u  r.ar 
c ia rsk iego  na  te re n ie  m alow niczych ,  p rz e ­
ślicznych svzgórz Po n a rsk ic l i  —  ta k  m ało  
d o łą d  w y k o rz y s ty w a n y ch  przez  w iln ian  j ak o  
m ie jsce  z im ow ego sportu.

Jes t  nad z ie ja ,  że te raz  to się zmieni no 
lepsze że P o n a r y  —  ta  n a sz a  „S zw ajca r ja " ,  
le „ T a t ry  \A llcńskie*1 —  z a ro ją  się od  m iłoś 
n ik ó w  śnieżnego sportu .  I d o p ra w d y  tak  być 
p o w in n o  —  ho n iem a  p iękn ie jsze j  okoli'-', 
n a d  P o n a ry .  A więc ,. wgóry .  w góry, m iły  
bracie ,  tam  sw oboda  czeka  na cię ‘!

KOMUNIKAT SEKCJI SI*ORTÓ\A 
ZIMOWYCH 7.. A, K. S.

D/.iś odbędzie  się w ycieczka  n a rc ia r s k a  
ŹAKS. Z b ió rk a  o godz. 9 r a n o  w lo k a lu  prz> 
ul. Ludw-isarskiej  4.

T ren ing i  sekcji  h o k e jo w i j o d b y w a ją  się 
we w to rk i  i c zw ar tk i  o godz. 13. T ren i  ’gi 
jun iorów  o lej sam ej  porze.

W NIEDZIELĘ  
ZAWODY BOKSERSKIE,

AA7) n iedzielę  dn. 14 b  ni. odbędzie  się 
lo k a lu  O środka  m ecz- t ren ing  7. u d z ia łem  za 
w o d n ik ó w  W KS i ZAKS.

W  r ingu  u j rzy m y  n a j lep szy ch  z a w o d n i ­
k ó w  obu  k lubów , a m ianow ic ie :  „Zyga",
Kom powskiego ,  R o zen b lu m a  (mistrz Białe 
gostoku),  Fa lk a ,  H o u w ald a  i Narw icza V- 
WiKS o raz :  Sand lera .  Atłasa,  Gwcja, Kłacesa,  
Ju n g ie ra  i M in ikow a z ŻAiKS.

Ż w7a lk  t rze b a  wym ienić :  S and ler— Atłas"!

w w. muszej,  Kłcces—^Rozenblum w w lek 
kiej,  J u u g ie r —K o m p o w sk .  w w. półśred 
n ie j  o raz  Norw icz—iMinikow w półciężkiej.

NOWE WŁADZE ZWIĄZKU 
PŁYWACKIEGO.

AA7 sali k o n fe re n c y jn e j  O ś ro d k a  AA7F o d ­
by ło  się w a ln e  d o roczne  z eb ran ie  AA'iI. Ok 
Z w. P ływackiego .

Z eb ran ie  zagaił  i p rzew odn iczy ł  p. m jr  
St. Kurcz.  S p ra w o z d an ia  u s tę p u ją cy c h  władz, 
odczy tał  sek re ta rz  z a rz ąd u  p. E psz te jn .

Z grom adzen ie  udzie l iło  a b so lu to r ju m  11- 
s tę p u ją ce m u  zarządow i,  a  n a  rok  1934 w\ 
b ra ło  now e  w ładze  zw iązku ,  k tó re  przed  
s ta w ia ją  się n a s tęp u jąc o :  p rezes  in jr  W ą s o ­
wicz, w iceprezes  E p sz te jn  sek re ta rz  Ry »osz, 
sk a rb n ik  M incerów na,  cz łonkow ie  z a rząd u  
Nieciecki. AAGtkowski i Abram owicz .  D» ko 
m is ji  d y sc y p l in a rn e j  w y b ra n o  n a  p rz e w o d ­
n iczącego  m j r  Kurczą ,  a na  cz łonków .  B u­
czyńskiego, T a jn a ,  por.  Kossack iego  i Ginz 
bu rg a .  Kom isję  zaś re w izy jn ą  s tanow ią  
iSarnysz, fu d u k is , ,  Ncikin i C haje t .

Karnawał w Nicei.

Eugen|a Kobylińska.

Z Ł O T E  SC H O D Y
P o w ie ść  t* wyszł* z d rukarn i  - Z n ic i  
i jes t  juz  do nabycia  we w szy t tk ieb  

k s ięgarn iach  w ileńskich .
Sk ład  g łó w n r  w księg. Św W o jc iech a  

Str c en a  zł 5 —

W r e  g o n jczk o w a  praca  przygołciwawcza do  
k a rn aw a ło w y c h  pochodów.

« a o j o
W ILNC.

SOBOTA, d n ia  13 s tyczn ia  1934 ro k u
7 00: Czas. G im nas tyka .  M uzyka. D z ’ec 

por.  M uzvka. Chwilka  gosp. dom  11 JO: 
P rzeg ląd  p rasy .  11.50: M uzyka  o p e ro w a  (pły 
ty). 1157: Czas. M uzyka  sa lonow a.  Kon 
m eteo r .  D c. m uzyki.  Dzień. poł. i5  0z-( 
P ro g r .  dz ienny.  15.iO: K w ad ra n s  a k a d e m ic ­
ki. 15.25: AA7iad. o eksporcie .  15.30: Giełda 
roln.  15.40: P ieśn i  żydowskie .  16.00: Audycja  
d la  c h o ry ch :  li) P o g a d a n k a ,  2) M uzyk’
16.40: „ J a k  na leży  m ów ić  po p o lsk u " ?  16 55. 
P rze rw a .  17.00: T ran sm .  n a b o że ń s tw a  z K«, 
plicy w O stre j  Bramie .  18.00: „ n a u k a  i oś 
w ia ta  p o lsk a  n a  P o m o rz u  w- la ta ch  n iew oli"  
odczyt. 18.20: M uzyka  z płyt.  18.40: Recital  
śpiewaczy 19.00; Tygodn ik  l itewski.  19.15: 
Godz. ode. pow. 19.25: K w ad r ,  poe tyck i  
19.40: AAGad. sport  19.43: AA'il. kom . sport .  
19 47: Dzień, wiecz. 20.00 Godzina życzei. 
(płyty). 21.00: Sk rz y n k a  tech n iczn a  21 15: 
P rze rw a .  21.2(1: K oncer t  chop inow sk i .  22.Oj  
AA7v c in a n k i  k ra k o w sk ie .  23.00: Kom. m eteo r.  
23.05: M uzyka  t an e cz n a  W  godz wuccz. 
p rzew id z ian a  jes t  r e t ra n sm .  -st. z ag rań

NOWINKI RAUffWE.
MUZYKA POLSKA,

P ro g ra m  sobotni oprócz k j n e e r tu  c h o ­
p inow sk iego  z udz ia łem  H en ry k a  Sz tom pk;,  
zaw ie ra  o godz. 18.20 aud y c ję  z ło żo n ą  z u t ­
w o ró w  Chopina,  Szym anov skiego, AA’ien iaw  
skiego, K arłowicza  i S ta łk o w sk ieg o  w wy­
k o n a n iu  wybi tnych  so lis tów  po lsk ich  i o b ­
cych. J a k  widać z n a zw isk  k o m p o z y to ró w  
je s t  to  laudyfeja  p r z e z n a c z o n a  dla m iło śn i ­
ków m uzyki pow-ażniejszej.

DLA ł.EKKODUCHOAA'.
Od godz iny  20 ro z p o cz y n a  rozg łośn ia  wi 

leńska  z n iec ie rp l iw o śc ią  zaw sze  i oczek iw a 
n ą  „godzinę  życzeń" ,  p odczas  k tó re j  postu  
szny  g ra m o fo n  ra d jo w y  s ta ra  się  zaspokoić  
gusty a m a to ró w  m uzyk i  lekkiej taneczne j  i 
sen ty m e n ta ln e j .  T anga ,  p iosenki,  fo k s t ro ty  i 
b lu esy  i in n e  p rzeb o je  r e w jo w e  tw o rzą  m o  
zaikę,  k tó r a  in te resu je  n ie ty lk o  k o re sp o n d en  
łów  godziny życzeń" ,  a le  i sze rok ie  rz e sz a  
zw o len n ik ó w  k a b a re to w e j  p ro d u k c ji .
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K R O N I K A
Sabota

13
S ty c z e ń

W e r o n i k i  i G l a f i r y  

i u t i a i  H i l a r e g o ,  F e l i k s a

W.icB &• e o r c r  — 5 . 7 et 36 

f  3 16
2 pettrz#ż#nt* Zakładu lU taoroiaflil U.S.8 

m wlln.a z dola 12/1 — 1E34 roku ■ -*
Ciśnienie  77"2 
T em p er .  —  5 
Temp* r. n a jw y ższa  — ■>
T e m p e  n a ju i i s z a  6 
O p ad  —
W ia t r  —  pohidn .  wsrh.
Tend .  spadek
Uwagi:  p o c h m u rn o ,  wiecz pogodni.-.

P rzew idyw any przebieg pogody w dniu
dzisiejszym  13 styczn ia  w edług PIM.
W zro s t  z ac h m u rz e n ia  aż do  opadów .  p > 

czuwszy od Zachodu. Nocą jeszcze  u m i j r k  * 
w a n y  dn iem  lekki  m ró z  p rzech o d zący  w 
odw ilż  w dz ie ln icach  zach o d n ich .  Dość >.l 
ne  ch w ilam i p o ry w is te  w ia try  z k ierunków 
p o łu d n io w y ch  W  g órach  halny.

U  V Z V  BY A I’ r E K
Dziś w nocy dyż trru ją  n a s tęp u jące  ap tek  ■
P a k a  —  AntokakiKa 04, Siekierżyó.skieg.) 

— Zarzecze 20. Sokołowskiego —  Tyzenbuu  
•owaka róg  T argow ej,  Sz a n ty ra  — Legjnnu 
wa, Zaslawskiego  — N’owogró*lzka, Zając z 
a o w„ kiego — W ito łdow a .

O raz  R ostkow skiego  (K -dw ary jska  311, Wy 
sockiego fWieLka 3t. F r u m k in a  (Niemiecka 
231 Augustow skiego  (S tefańska  róg Kiło*.’- 
sk le j  i Marbutta  (S-to Ja ń sk a l

M IE J S K A
izDmianie  kom ornego. O sta tn io  n a  t -- 

r en ie  W iln a  z an o to w a n o  w szeregu  w y p ad  
k ach  d o b ro w o ln e  o ńn iżan ie  k o m o rn eg o  przez 
właścic ie li  d o m ó w  na  m ocy  bezpośredn iego  
p o ro z u m ien ia  się z lo k a to ram i .  Naogół s.i 
to jak do ty ch czas  jeszcze wypadki  sporadyc?  
ne, t em b ard z ie j  więc godne  p odkre ś len ia

Przy tej sposobnośc i  na leży  zaznaczyć ,  ż 
w a lk a  o obn iżen ie  k o m ornego  ustawowego 
p rzedsięw zię ta  przez  związki  lo k a to rsk ie  jest  
n a d a l  p ro w a d z o n a  w sposób in ten sy w n y  i 
jak  chodzą  słuchy, z n a jd u je  się na  dobre j  
d rodze.

— Do . o k u  1936 plan regulacyjny W ilna  
m usi być sporządzony W c z o ra j  w lo k a lu  ma 
g i s t ra tu  pod  p rzew o d n ic tw em  p re zy d e n ta  miu 
sta  p rzy  udziale p rzedstaw ic ie l i  Z a rz ąd u  miej 
sk i tg o  i władz w o jew ódzk ich  odby ła  się koo 
iferencja, pośw ięcona  sp raw ie  o p ra co w a n ia  
p la n u  reg u lacy jnego  m ia  ta W ilna .  Robole  
n a d  sp o rząd zen iem  (ego p ła n u  t r w a ją  już  od 
szeregu lat  i wobec szczupłości k re d y tó w  po 
su w a ją  się nap rzód ,  jak dotychczas,  b a rd zo  
powoli.  T y m czasem  term in  os ta tecznego  spn 
r ząd zen ia  p lan u  u p ły w a  z d n iem  1 s tycznia  
1936 roku .  Na k o n fe re n c j i  m. in. po s tan o w io  
no przy  w ydziale  p o m ia ro w y m  s tw orzyć  spot  
ja lny  re fe ra t ,  k tó ry b y  k ie ro w ał  p ra ca m i  re  
g u tacy jn em i  Na cete p rac  p o m ia ro w y c h  Za­
rz ąd  m ia s ta  wstąwi odpow iedn ią  kw otę  d > 
nowego budżetu ,

[Najbliższe robotę kanalizacyjne. W o ­
lier  konieczności  p rzy jśc ia  z pom ocą  bezi-o 
b o tn y m  m ag is t ra t  z am ie rza  w n a jb l iższym  
czasie rozpocząć  robo ty  k a n a l iza cy jn e  n a  od 
c inku  między u licami G arb arsk ą  i T a ta r s k ą  
Na ro b o tac h  tych m a  znałeś*- za t ru d n ie n ie  
około  40 osób.

—  K onferencja w spraw ie zatrudnienia  
bezrobotny eh. D o w ia au je m y  się, że w nuj 
b l iższym czasie  w Z arządz ie  m ias ta ,  w P an  
s tw ow ym  Urzędzie  P o ś red n ic tw a  P racy ,  F u r  
duszu  P racy ,  Urzędzie  W o je w ó d z k im  —  od 
będzie  się szereg k o n fe ren cy j ,  poświęconych 
sp raw ie  z a t ru d n ia n ia  bezrobo tnych ,

Z U N I W E R S Y T E T U
— M uzeum A rcheologiczne U niw ersytetu  

Słefaua Buiorego w W iln ie m ożna zwiedzać; 
w dnie pow szednie  w poniedz ia łk i  i c zw ar t  
ki od 12-ej do 14-ej o raz  we w tork i  od 16 ej 
do  i6-ej.  W stęp  20 g r . ; d la  m łodzieży szkol 
nc j  i wycieczek 10 gr

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE
— I egjon Młodych Związek Prnry dla  

Państw a. O bw ód  A kadem icki  p rz y p o m in a  
cz łonkom , ze S e m in a r ja  I-szę po ferja.ch 
będą się odbyw ać  w da lszym  c iągu  co p o ­
niedz ia łek .  Na na jb l iższem  posiedzen iu  t j 
w d n iu  13 s tyczn ia  wygłosi re fe ra t  leg. W ik  
tor Rodowicz p t .Kościół a  Państw o" .

la k  na jl iczn ie jszy  udzia t  w sem m ar ju n i  
jest bezwzględnie  pożądany .

G O S P O D A R C Z A
Jakie podatki płacim y w styczniu? W

rią g u  b ieżącego m iesiąca  p ła tne  są nas tępu  
jące  p o d a tk i :

1) Do 15 s tyczn ia  pod a tek  p rzem y  sto 
wy od o b ro tu  za  rok  1933, osiągn ię tego  przez 
p rzed s ięb io rs tw a  h an d lo w e  I i II ka teg o r j .  
i p rzem ysłow e  od I do  V, p ro w ad zące  p ra  
w id łowe księgi handlowe.

WILLIAM J. LOCftE,

Zjazd1 prezydiów oódziałów 
powiatowych Zw. Naucz. Polskiego.

2! i /o  15 stycznia  p ła tn a  jcsl zaliczka mie 
sięczna n.i pocze t  n ad zw y cza jn eg o  p o d a tk u  
od dochodu ,  osiągnię tego przez n o ta r ju sz y  i, 
KomorniKÓw w c iągu g ru d n ia  r. b.

P o n a d to  p ła tne  są wszelkie  zaległości i 
r a ty  p o d a tk o w e  w yznaczone  na s tyczeń  ro ­
ku bieżącego.

WOJSKOWA.
— iKMimkowa Kom isja Puborowa. Nai-

bliższe d o d a tk o w e  i p ierw sze  w r o k u  b ieżą ­
cym posiedzen ie  Kom isj i  P oborow ej  w yzna  
czone zostało  n a  dz ień  17 bm. Kom isja  u r r ę  
dow ać  będzie  w lo k a lu  przy ulicy B azy l jań  
śkiej  .2, p o c zy n a ją c  od godziny 8 rano .  Do 
s ta w ien n ic tw a  obow iązan i  są wszyscy m* ż- 
ćzyżni,  k tó rzy  we w łaśc iw ym  czasie nie urc 
gulowaii  swego s to su n k u  do wojska

— P regiąuanic list poborow ych. Z d n iem  
14 s tyczn ia  u p ływ a  osta tn i  te rm in  przeg ląda  
n ia  sp isów pobo ro w y ch ,  wyłożonych  w refe 
racie  w o jsk o w y m  m ag is t ra tu .  W szyscy  zai 
te resow an i  p o borow i w inn i  są w term in 
pow yższym  p rze jrzeć  spisy i w razie  j a k i -l,. 
n ieścisłości wnieść  odpo w ied n ie  rek lam a  
cje, o p a r te  p rzed łożen iem  d o k u m en tó w .

Z POEZJA
—  Jasełka dla dzieci pocztow ców . Sta: u 

n iem  Pocz to w eg o  P rzy sp o so b ie n ia  W o js k o ­
wego odbędą  się w d n iu  14 s tyczn ia  r b 
*w niedzielę) o godz 11-ej ra n o  w Matei  
Sali Miejskie j  ■ (ul. Końska  1 Ja se łk a -c h o  
inka.

W  p ro g ram ie  „Polsk ie  J a s e łk a 1' w trzech  
o dsłonach ,  w w y k o n an iu  Sekcji  d ra .na tv*v  
ne j  P P W  z udzia łem  c h ó ru  i o rk ie s t ry  s y m ­
fonicznej  P P W  oraz ba le tu  Szkoły Moraw 
ikiego.

Ja se łka  zako ń czy  b ezp ła tn a  lo te r ia  -*■; 
n ie jszych p o d a rk ó w  oraz  o b d a ro w a n ie  dzia  
twy łakociam i.

W stęp  wolny ty lko  d la  dzieci i to w a r /y  
izących  im ro d z in  pocztowców.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—• Stow arzyszen ie Pań M iłosierdzia św.

W incen tego  ń Pau lo  w W ilnie,  zap rasza  
Członkinie  i sym patycy  T -w a  na  mszę św. 
k tó ra  zostan ie  o d p ra w io n a  d n ia  14 s tyczn ia  
w niedzielę o godz. 9-ej w kościele Księży 
M isjonarzy  p rzy  ul. Subocz 18, z okazji  
75-ej rocznicy  urodz in  prezeski Zoiji  Zynd 
ram -K ościa łkow sk ie  j.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zarząd S. K. M. A. „Odrodzenie" po 

daje do w iadom ości, że w niedzielę  14 s tycz­
nia b. r. w  lo k a lu  w ła snym  —  U niwersy  
tecka 7-9 odbędzie  się zebranie  z re fera tem  
kol. W. Sz lag ie ra  p t. „H it le r  a kośc ió!  
Katolicki".  Począ tek  o godz. 10.30. Goście 
mile w idziani.  __

R ÓŻNE
— PODZIĘKOW ANIE: Tą drogą składam  

lak najserdeczniejsze podziękow anie pers.ł 
nelow i K liniki W ew nętrznej U. S. B w- W 11 
nłe, a w szczególności panu profesorow i dr 
O rłowskieinn, p. dr. H. Soehnczew skiej, p. 
dr. J. F rynm anow i, siostrom : p. M. Szczep  

‘kow sklej i W. O tejkiew iezow ej, oraz p. I. 
O rłowskiej, p. M. SamosioiiKOwcj i p. K. Kre 
w elów nie za lak bardzo troskliw ą opiekę na 
demna w czasie m ego pobytu w tej kłinire.

( - ;  M, Chajkier.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr M uzyczny „Lutnia". „Pod Ret 

tym Koniem". Dziś po cenach  zn iżonych  
w sp an ia le  w idow isko  m u zyczne  op. „Pod  
Białym Koniem " z udzia łem  całego zespołu 
a r tys tycznego .  Na dzis ie jsze  p rzedstaw ien ie  
„P o d  Białym Koniem" p rzy jeżd ża ją  z W a r ­
szawy goście ze św ia ta  tea t ra lnego .

—  NiedżJclne przedstaw ienia w „Lutni"
J u t r o  tea t r  czy n n y  będzie  d w u k ro tn ie :  o g. 
4 p. p. u k a że  się r a z  jeszcze ciesząca się wicl-
k iem pow odzen iem  o p e re tk a  B cnaizk i  ‘g-*
„Po d  Białym Koniem". Geny zniżone. W ir  
czorem  o godz. 18.15 u j rzy m y  ś w k t n ą  rewj,  
św ią teczną  „T o  dla W a s  w szys tko"  w w y ­
k o n a n iu  w szys tk ich  a r ty s tów , zespołów  c h ó ­
ra ln y c h  i ba le tow ych .  Geny mie jsc  zniżone

—• Bajka dla dzieei w „Lutni". Niedziel­
ny p o ra n e k  w L u tn i"  wypełni  b a jk a  Świn 
teczna  „D ziadz io  P ie rn ik  i b a b c ia  Baka! U 
w w y k o n a n iu  art.  d ram .  i zespołu dzieci. 
P o  akcie  I l-im św. Mikołaj rozd  i dzieciom 
słodycze z f i rm y  V. Po tońsk i .  Ceny m ie jsc  
od 25 gr.

—- Tent.- Miejski P o n n ia u k u .  Dzi* w so 
botę, 13.1 o godz 8 ej d. „Kob ie ta  i szina 
ragd"  —- w spó łczesna  k o m e d ja  a n g ie l s k ą  — 
H i enk ins  a Pe łna  h u m o ru  k o m ed ja  hi 
c ieszy się coraz  więk.szem p o w o d z e n h m  tak 
ze względu na  sa m ą  treść  sztuk- i lit! [ jej  
w y k o n an ie  z H. S k rz y d ło w sk ą  i \ \ . Śćfbo 
rem w ro lach  g łwnych.  R ezy ser ja  W. Czeu 
gerego. D ek o rac je  W  M a k o ju ik a

W  p rzy g o to w an iu  św ie tn a  k o m ed ja  współ 
czesna  t ia se n c le v e ra  „ P a n  z to w arzy s tw a"

W dniu 12 1). m. rozpoczęli' się w 
sali konferencyjnej BBWP* przy ul. 
Św Anny 2, trzydniowe oirrady zjaz­
du prezydjów Oddziałów Powiatow 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Okręgu Wileńskiego. obejmującego 
terenem działania województwa w i­
leńskimi nowogródzkie oraz 4 powro­
ty woj. białostockiego.

W program ie zjazdu jest kilka re 
ł t ra tó w , obejm ujących  całokształt ak 
tualnych zagadnień organizacyjnych, 
zawodowych i pozycji społecznej L.  
P. N.

W  pierwszym dniu obrad  wygło­
szony został referat pos. Dobosza p. 
tył.: „Pozvcja Społeczna Związku i 
w ynikające z niej zadan ia” , poczem

toczyła się dyskusja. Om aw iano po 
za t im  spraw y prasowe. W tymże do. 
obradowała sekcja zajęć praktycz 
nych.

Na porządku dzienn , n, drugiego 
dnia obrad —  referat, poświęcony le,-, 
chniee p raęy  organizacyjnej oraz o- 
brady komisji społeczno oświatowej 
Wieczorem uczestnicy zjazdu będą w 
teatrze.

W  trzecim dniu obradować b ę­
dzie sekcja nauczycielstwa szkół ś re ­
dnich. Dalej uczestnicy zjazdu wysłu* 
cha ją re fera tu  „Polityka szkolna i 
zaw odow a-1, poczem będą dyskutowa 
ne pro jek tow ane zmiany statutu.

O bradom przewodniczy prezes 
Okręgu pos. Dobdśz.

— Jutrzejsza pupuliidniówka. Ju t ro ,  .w 
n iedzielę  dn 14.1 o gedz. 4-cj p j>. d a n y  Re­
dz ie  po raz osta tni rep ort a ? Jscen  iczn y S*rad 
u le in  D o k to r -- — z tl. S k rzy d ło w sk ą  w roli 
ty tu łow ej  —  szpiega n iemieckiego. Ceny pro  
pagandowe.

- —  Teatr O bjazdowy —  gra  św ie tną  ko  
inedję A. .Słonimskiego „ L e k a rz  b e zd o m n e"  
ilziś 13.1 i j u t r o  14.1 w' I)rui.

W  p on iedz ia łek  dn. 15.1 o godz. 8-ej w. 
jeszcze raz  —  i n ieodw oła ln ie  po  raz  osta ł  - 
na  ogólne żąd an ie  publiczności ,  d a n a  b ę d b o  
nn wspó łczesna  k o m e d ja  Devul a „Stefek"  
Ce.ny p ropagandow e .

* —  Teatr-K ino R ozm aitości. Dzis, sobota
13.1 (pocz. seansu  o godz. 2-ej) doskona ły  
film „Scherlok Holmes. Na scenie  „Agenci 
k o m ed ja  w 1 akcie.

—  D ziś w Teatrze „Lutnia" odbędzie  ;:ię 
w idow isko baletow e p o p u la rn e j  a r ty s tk i  
Sawny-D olsk ic j  z nczen icam i j e j p s t u d j u m .  
Wi p ro g ram ie  ba le t  „D ziadek  do orzechów 
muz. C zajk o w sk ieg o  oraz  tań ce  k lasyczne  
i n a rodow e:  Pocą tek  o godz. 4 po pot
Bilety od 50 gr. -

—  W ileńska orkiestra sym fon iczna, t szy 
Poranek Sym fon iezny. W  niedzielę  d n ia  i t 
b. m. w sali K o n s e rw a to r ju m  (ul. K ońska  I)
1 szy P o r a n e k  Sym foniczny  z cyk lu  k o n c e r ­
tów  sym fonicznychi  z o rg an izo w an y ch  przez  
VV'il. Orkii  strę  Sym foniczną .  W' p o r a n k u  m c 
dz ie lnym  b io rą  udział.  Wił.  O rk ie s t ra  Sym ­
foniczna poih clyr. M, Kochanow sk iego  ora*  
zn ak o m ity  p ian is ta ,  Mieczysław Munz k t ó r e ­
go występy spo tka ły  się wszędzie  z n adzw y  
•z.ajuym powodzeniem .

\V p ro g ram ie  u tw ory  Mozarta ,  W agne ra ,  
Dobrzyńsk iego ,  k i to l fu  i t. d. Począ tek  o g. 
12 w połud. Ceny mie jsc  od 50 gr, d la  uczą 
cc. się hi lodz ieży po 30 gr.

Ulgi pnf  nabywaniu 
świadectw przez zakłady 

przemysłowe.
W  grudniu  ub. r. Związek Izb 

Przemysłowo - Handlowych wystąpił 
de Ministerstwa Skarbu o zasiosowa- 
nit przy nanyw aniu  śwdadeclw prze­
mysłowych przez /.akłady przem ys­
łowe —  szeregu ulg, m ających na cc 
In przyczynienie się do złagodzenia 
bezrobocia przez umożliwienie zwię­
kszenia za trudnienia  bez potrzeby 
w vkupowania-' droż.sz* fo  świadectwa 
przemysłowego.

Obecnie Ministerstwo Skarbu wy­
dało okólnik w tej .prawie z dnia 29 
grudnia ub. r. fL. D. V. 54884 4 /8 . ) 
uwzględniający w znacznej mierze 
jmstulaty Izb przemysłowo handlo 
wych. Treść lego okólnika poniżej po 
dajemy:

W zw iązku z akcją zw alczania  bezrobo­
cia M lnldtersiwo Skarbu na podstaw ie art. 
94 ustawv o pańsiwow-ym padat' u przem y­
słow ym  jb z . I BP. Nr. 17 z r. 1932, poz. 1101 
upow ażnia Izby Skarbowe do U(l/lel„,ii.l 
przedsiębiorstw om  przem ysłow ym , zatrudnia  
jącym  do 1.000 robotników , następująeyeh  
ulg przy nabyw aniu św iadectw  przem ysło­
wych:

a) zezw alan ia  ua nabyw anie na rok 19.-4 
świadectw’ przem ysłow ych tej sam ej kat*- 
gorjl. co i na rok A t 8 w w ypaaku zw iększo­
n a  ilości zatrudnionych robotników  .. okre- 
sie od dnia 1 października do dnia 31 grud 
uiu 1933 r.;

b) zw aln ian ia  od dopłaty do ceny sw iadect 
wa przem ysłow ego w yższej k a tego iji w wy 
padku, gdy w okresie od dnia 1 styczniu do 
1 lipea 1934 l i  będzie m iało miejsc* zw iększę  
nie  ilości zatrudnionych robotnlkow  w p o ­
rów naniu z ilością , przyjętą za podstaw ę do 
określenia kategorjl św iadectw a przem ysłow e  
go na rok 1934.

Ulgi pow yższe m ogą być udzielane jed y­
nie przedsiębiorstw om , które przyczyniają się
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WIELKI rftNDC' F0
Przexład autoryzowany J. Sujkowskiej.

Ma pani, tylko że pani sama o tern nie wie *-  
odpowiedział. — lic ujdzie pani przeznaczeniu, ktm j 
i ozstrzvgnęlo się juz przed naszem urodzeniem choe 
pałti urodziła się w pałacu, a ja  .spędziłem dziedzni- 
stwo na bruku, jako b rudny ulicznik. Nie. zda się na 
nic walczyć z przeznaczeniem, które w odniesieniu do 
nas dwojga okazało się specjalnie przenikliwe. P ro ­
szę pani /. oczu jego strzeliły płomienie, głos zabrz­
m iał jak  dzwon, a praw e ram ię wyciągnęło się gestem 
wyzwania takich rzeczy nie mówi się na wiatr ta­
kiej kobiecie jak  pani. Takie rzeczy powinny być w y­
czute ale m nie pani sprowokowała. Powiedziałem 
Proszę pani, m oia miłość to siła. k lorej nie możn i 
zlekceważyć

Zakryła bezradnie oczy rękami. Może, gdy by Pan- 
dolto był na nogach i porw ał ja zuchwale, po swoje­
mu, w ramiona, byłaby zgubiona. Kobieta jest o d p o r ­
na na mężczyznę tylko do peyynego stopnia, zależnego 
od indywidualnego tem peram entu . T ak  samo lmitatis 
m utandis jest nn żezyzna odporny na kobietę. Takie 
jest prawo natury . Vle mężczyzna p rzykuty  do ióżk*, 
nie może rozwinąć całej swojej siły zdobywczej. Pola 
odetchnęła z podświadom ą ulgą. Z drugiej strony 
niem a kobiety, k tórejby nie porwało yvbrew jej woli 
nam iętne wyznanie choćby znienawidzonego męż- 
czyz.hy, byle oczywuście- nić potwora.

Pola zakryła oczy rękami. I powtórzyła:
—  Czy pan  nie rozumie? Czy pan nie rozumie?

— Rozumiem lak dobrze, że jestem pewny! -  
w ykrzyknął. — Jesteś moja Jestem twój. Na zaw­
sze. Na wieki.

W Poli wybuchł nagle bunl zdrowego rozsądkiii^ 
przeciwko szaleństwu. Zapominając, o zebrach rekon­
walescenta, rzekła porywczo:

-— Szkoda s łó w .  Musimy z tein skończy* raz na 
zawsze. Nie w yjdę za pana z tej prostej przyczyny, że 
wychodzę za kogo innego, l^ziś właśnie zaręczyłam się 
ze Spencerem Babingtonem. Tak. Nie chcia łam  by*' 
b rutalna ale pan  sam mnie do togo zmusił.

Powiedziawszy to, zdrętwiała ze strachu o jego 
żebra. Ale upłynęło kilka m inut i nic się nie-stało. — 
Pandolfo patrzy ł i l f  nią długo, długo, poczem ku jej 
zdumieniu i oburzeniu, uśmiechnął się i zachichotał 
cichym, drw iącym  śmieszkiem.

—- Uwierzyłbym, gdyby Id był mężczyzna. *4e
ten!.

W yszła, drżąc ze wściekłości, zeszła automatycy, 
nie po schodach, nie pamiętając, o windzie i stanęła 
na tarasie. Nie czuła w tej chwili nic. oprócz tego. żo 
zost da znieważona.

Z m roku w ynurzyła się długa postać Babinglona
— Długo mi kazałaś na  siebie czekać kochane 

— rzekł tonem grzecznej skargi,
•— Pandolfo jest niemożliwy —  syknęła.
—  Naturalnie - odparł. -— Tak długo sied/ia 

łein, że zaczęło rai się robić chłodno.
Po tar s traciła panow anie nad  sofii.

Idź spać, to się rozgrzejesz. Klara m a dla cic­
hu jakieś ciepłe skarpetki. Powiem Gwmidolinie, 
Żleby było, gdybyś się zaziębił.

•— Polu droga —  zaprotestował -— co sio s ta ło0
-— Goś, czegobi s nie zrozum iał Mówię ci że zo­

stałam znieważona, a t . na to: „na tu ra ln ie -- i zaczy-

(ło akeji zw alczania  bezrobocia, przy ezem  ul 
gi te z reguły nic m ogą obejm ow ać łaklcli 
p rzed sięb io rs tw , które ze względu na ch a­
rakter sw ej d z ia ła ln o śc i co ro czn ie  w p ew ­
nych  OKrc.sach zw iększają  ilość ■ zatrudnio­
nych robotn ików

W ym ienione w yżej ulgi m ogą być udzie  
lane na indyw idualne poduuie płatników , 
w noszone do w łaściw ego urzędu skarpow e­
go. Urzędj skarbow e winny złożone podaniu  
przedstaw ić wraz z w nioskiem  do decyzji Iz 
by Skarbowej w term inie do dni 7 od daty 
złożen ia  podania.

Puwstame „Towarzystwa 
Rozboju Ziem Wschodoich"

W  o sta tn ich  czusacn pow-smło n a  tereuia 
W arszaw y  ,,To\v. Rozwoju  Z-icm W schodn  ‘ 
m ające  ua  celu clokfaduuie s ta rań  w lućru-n 
ku gospodarczego i ku ltu ra lnego  r o d n ie s ie ­
nia o g rom nych  potaci polskiego W srhodu .  
w ykazu jących  iak  wielkie zan iedban ia  w po ­
ró w n a n iu  z i imemi dzie lnicami Polaki. « ’ 
skład w spom nianego  tow arzystw a wszeal sze 
rog wybitn ie jszych osobistości ze św iata  poli 
tycznego i gospodarczego: Prezesem Zarządu 
T ow arzystw a  jes! Dyrek tor  Banku G ospodar­
stwa Krajowego p. J  Kożuchow-ski, a skiad 
Rady Zawiadowczej  wchodzą:  p. marszałek  
Raczkiewicz p m in is te r  Ja u  Piłsudski  i mai. 
J a k  w iad o m o  w zakresie  ekonom icznym  p la ­
nowy akcję  tego rodza ju  o p a r ła  o szeroki 
p rogram  w ypracow any  łącznie przez sfery 
p rzem ysłowo - haaidlowe rolnicze i rzemieśl 
uieze, p row adzi  jttż od k i lku  lat Izba P-rze- 
m ystowo-Handlów a w W i (ltie, w-spófd/.ialając 
z innem i czynnikam i gos-podarczemi.

O sta tn io  zoslut naw iązany  k o n tak l  między 
l .b ą  P rzem ys łow o-H and low ą  w Wilnie,  a 1 i- 
w arzystw em  Rozwoju Ziem W schodn ich  co 
n iewątpliw ie  wpłynie  nomyślaiie na  rozwój 
dalszych p rac  tych orwanizacyj

J e d n y m  -z odcinków, n a  k tó ry m  :uż si- 
zarysow ują  k onkre tne  możliwości w sp ó łp ra ­
cy Izby i Tow arzystw u  jest dziedzina lury 
styki.

Ziemie Północno  - W schodnie ,  ro/.poizą- 
d /a ją ce  r en n em i  waloram i kra joznaw czem i,  
są przecie  p o n a d to  kolebką, sk ą d  się w<wod:i  
tyle  wielkich postaci w naszej h ls torji  naro 
dov ej. A jakżeż  sihić S^Ywiązki ziem ty ch  r. 
naszą  l i te ra tu rą .  T a k ą  Nowogródczyzna , i 
przyk ład  jest calsu p rzepojona  w spom nien iam i 
m ickiewiczowskiemu

MA W ILEŃ SKIM  B R O K U
PRZYŁAPALI.

'/. m ieszkania -reodora Szw anebaeha (Ja- 
kunu Jasińskiego 6) skradziono części od wun 
ny 1 inue drobne rzeczy, łącznej wart. 250 zł.
W  toku  dochodzen ia  skradzione  rzeczy zn a ­
leziono u pasera B ersztela M owszy (Juljo- 
i z a  Kluczki).

ZŁAMAŁ NOGĘ.
,4-lctn i Su lżycki Adam (B etlejem ska 29) 

poślizgnął się, przcchonząc przez podwiirre 
iloinu iNr. .3 przy uL Osłronram.sKicj, upadł i 
/.lumał prawą nogę. Pogotow ie odw iozło Sul 
żyt-kiego do szpitala św . .i akii Ha.

Bliższe zapoznanie  mieszkań rów iimyeli  
e/ę.ści Polski,  a szczególnie młodzieży —  z te- 
mi d rog.em i dia serca każdego Polaka  miej- 
scowo '.ciami, przyczyni się do  większego zes- 
[Hilenia dzielnic, spow odu je  pewne ożywieni,; 
kultiiralin- . gospodarcze  na terenie Ziem pot- 

i nociio -W schodnich ,  li b id z ie  tem bardz ie j  na 
c/asito. że właśnie  je-sleśmy w okresie s tu le ­
tnie j  rocznicy najw iększego arcydzieła  naszej 
lile iafury,  „ P a n a  Tadeuszu",  k tórego  akcja  
jest tak  ściśle związana z Nowogródkiem, 

-Sprawa ożywienia  u a  naszym  terenie „ tu ­
rystyki l iterackie j by ła  om aw ian a  przez Dy­
rek to ra  Dhy P rzem ys łow o  - H a n d lo w Ą  w 
W ilnie z przedstawicie lami T ow arzystw a  Ro­
zwoju Ziem W schodn ich  w osobach D y rek ­
torów  PKc) pp. Jaw orsk iego  i W a s u u k a ,  P. 
k  O. jest równocześnie  właścic ie lem „O rb i­
su —* to też usta lono, że przedstawiciel  tej 
instytucji  w najb l iższym  czasie przyjedz-ie cl., 
W ilna dla poczynienia  na  m iejscu b ad ań  -nr 
tym kierunku.

■c.-.-są .sy: Jto,

TEATR-KINO

RezmaitOBC-
Sala M iejska

O tt ro b ra m s lc K  5

D Z I Ś
g e n ja ln . SHERL0CK H0LMES’Ac a ł e  W i ln o  p o ś p i e s z y  p o d z i w i a ć

CliVt BR0DCK A
D r e s z c z  n i e z w y k ł y c h  e m o c y j  i f i t a s t / c z n y c n  p r z y g ó d .  N A D  P R O G R A M :  T y g o d n i k  i B P t t y .

NA SCCMIE: „ u  Ł *  W  1  K o m e d j a  w  1 i e c i e  g ł o ś n e g o  p i s a r z a  S io łem  Alejchem.
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DZlS UROCZYSTA PREM JERA I N a j g ł o ś n ie j s z y  S U k l c j  ś w ia to w y ! DZIŚ UROCZYSTA PREM JERA I

URWIS HISZPANJI
EDDIE CANT0R w s z e c h ś w ia to w e j  s ł a w y  komik w  roli ty tu ło w e j .

Z u p e ł n i e  n o w y  h u m o r ,  n iew y zy s fc an e  
d o t y c h c z a s  p r z e z  n i lcogo  p o m y s ły .

W ę d k a  b y k ó w  s t a n o w i ą c a  g e n j a J n ą  p a r o d j ę  f i l ­
m o w ą ,  j a k i e j  n i e  w i d z i e l i ś m y  n *  e k r a n i e  n i g d y

N A D  P R O G R A M :  P o  ra z  p ie rw szy  w  W iln ie  d ź w i ę k o w a  p r z e p i ę k n a  b a j k a  r 

na tu ra lnych  oraz d od a tk i d źw ię kow e .
U p r a s z a  s i ę  o p r z y b y c i e  n a  p o c z ą t k i  s e a n s ó w  p u n k t u a l n i e :  2 —4 —6—8““ łO.I5.

JAŚ I M AŁG O SIA1 w kolorach

B ile ty  h o n o r .  b e z w z g l .  n i e w a ż n e

P i l i l i
O statn ie  2 dn i. S zu m - C i f  \M  C T  M f ) P l T 7  w  ro1 : Daw is, A m d re

pańska komedia epoitowa J b i M I tI I I I M L  W  I » i  S w A i  I &■ R cam n ie  i Jena D ene lly .
P i ę k n a  i s u b t e ln a  g ra  c z o ł o w y c h  a k t o r ó w .  K r a j o b r a z y  g ó r s k i e  w  S z w a jc a r j i .  P o c z ą t e k  o g o d z .  4— 6 —8 — 10 15

Dziś w sobotę t jutro w  niedzielę o g. 2 p p .  TANIE PORANKI DlA DZIECI
P o t r ó j n y  program: 1) Skandal w  St. Moritz '—  komedja a p o r t o w a ,  2) Ut^nl, ułani, chłopcy malowani... —

k o m e d j a  p o la k a ,  3) N ajnow sze  doaa tk i d iw ię k o w e . C e  n y  n a  w s z y s tk i e  m i e j s c a  25 gf.

W a t  I W kró tce ! P r z e b ó j  1934 ro k u  o k tó ry m  m ó w i  c a ł a  W a r s z a w a

C A S I N O I ’ 1 „GRZECH JEDNEJ N0CY“
W  roli  g ł ó w n e j  u l u b i e n i c a  p u b l i c z n o ś c i  w s z y s t k i c h  k r a jó w Annabella j a t o

Marle

a b y  J a ć  m o ż n o ś ć  o g l ą d a n i a  n a j s z e r s z y m  w a r s t w o m  
p u b l i cznośc i  k o r o n ę  pruuJKCjł p u l s k i e j  193*4 r o k uCENY ZKiZOHE

PROKURATOR ALICJA HORN
Smosarska- Sambo* ski- Loda Halama, 20.000 w id z ó w  ju ż  o g l ą d a ł o  t e n  

n a jw ię k s z y  s u k c e s  s e n o n u

D ź w ię k ,  t e a t r  św ie t ln y

A D R I A
W i e l k a  3c

S E R C E  U L B R Z Y M A  (Ciało)D Z IŚ !  N a j n o w s z a  k r e a c j a  w ie lk i e g o  „C zem pau W a ila ce  Bee ry  
s t w o r z y ł  n o w e  a r c y d z i e ł o ,  k t ó r e m  z a c h w y c a  s ię  c a ły  ś w i s t  p. t.

M o n u m e n ta ln y  d r a m a t  s e r c  l u d z k i c h .  W  ro*. gł.: Wailace Beery, Karen M aney i Ricardo Cortez.
N A D  P R O G R A M !  N a j ^ i ę k s i e  p o l s k i e  d ź w .ę -  i e ( S Z i 0 H 3  T r **!- u w ' <ic*1, d z i e w c i ą t .  W  ro i .  ty tułow,_
k u w e  a r c y d z i e ł o  r e i .  M W a s z y ń s k i e g o  p .  t. Malicka, Stępowskl, Ankw icz i S iwan

M A Z U R A d o s k o n a l e  —  p o d s t a w o w o  
w y u c z a  t a ń c z y ć  s z k o ł a

W AN DY JABSÓ W NY —  m cklewicza 31 —  fron t
14 b m. p o c z ą t e k  l e k c y j  k o m p le tu .

T a n i o  —  s z y b k o  —  d o k ł a d n i e .  G w a r a n c j a  w y u c z e n ia

-  P o t r 2. e b i * y
ondulator ( k p )  —
m a n i k i u r z y s t k a  w y k w a l i ­
f i k o w a n a .  Z , ł .  l io to w n e  
z p o d a n i e m  w a i u n k ó w :  
U r b a n k o w s k i .  z u H a d  f ry ­
z j e r s k i ,  O r ł o w s k i e g o  5, 

W i l e j k a  p o w .

F o r t e p i a n  mały
w  d ó b r .  s t a n i e  s p r z e d a m

b a rd zo  tan io .
T a m ż e  m a s z y n a  d o  s z y c i a  

M i ł o s i e r n a  6  — 4

Prosi o pracę
o s o b a  i n t e l i g e n t n a ,  u m ie  
sz y ć ,  h a f t o w a ć ,  w ią z a ć ,  

z a w o d o w a  p i e l ę g n i a r k a  
u l i c a  Ż y d o w s k a  10, d o m  
o c h r o n y  k o b ie t ,  d o  k i e ­

ro w n ic z k i .

“ k sią żk ą
P rz y s ł ó w  P o l s k i c h
„ADELBERGA"

o k a z y j n i e  s p r z e d a j e  s ię  
O f e r ty  d o  . K u r j e r a  W . “

Okazyjnie
S p r z e d a m  z a ra z  b t an io

aparat
z d y n a m o  d o  w y a m ie t la -  
n ia  f i lm ó w  p r o p a g a n d o ­
w y c h  ( r ę c z n y )  m a r k i  , P n -  
t e f s k a * .  D o w i e d z i e ć  s ię  
u h e a  M i c k ie w ic z a  22— 28 
w g o d z .  o d  10 r. d o  3 pp -

I  n E f f l f l
f r a n c u s k i e ­

g o ,  r o s y jo k ie g o  i i n n y c h  
p r z e d m i o t ó w  u d z i e l a  d o ­

r o s ł y m  i d z i e c i o m  o ra z  
p r z y g o t o w u j e  d o  s z k ó ł  
p r a k t y c z n a  n a u c z y c i e lk a  
ul T a t a r s k a  8 m. l ż - a .

D r. W o l f s o n
C h o r o b y  *kóriie .

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

W ile ń s k a  7, tei. 10-67
o d  g o d z .  9 — 1 i 4— 8

l. taowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

*icói*e i m o c z o p ł c i o w a
ui. Wielka Hr. 21.

l e i  9-21. o d  9 — 1 i 3— 8

Dr. J.Bemsztdii
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p ł c i o w e
Mickiewicza 26, m. 5

p r z y j m u je  o d  9— 1 i 4— fi 
Z .  W .  P

Dr. Janina
P i o t r o w i c i -
Jurrzenkowct
Ordynator szpitala Sawioz

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e ,  k o b i e c e .
u L  Wileńska 34

P r z y j m u j e  o d  g. 5— 7 w .

r T b  y
morskie

U r z ą d z i l i ś m y  o d d z i a ł  w y ­
s y łk i  p a c z k a m i .  P o Jto 5 k g  
j e d e n  z ło ty .  Ż ą d a j c i e  c e n ­
n ik a .  N a jw ię k s z a  w ę d z a r -  
n ia  g d y ń s k a ,  J ó z e f  K o n -  
k e l  G d y n i a ,  p o r t  r y b a c k i .

Itasz sio skarżyć na zimno. Och. m am  oio dosyć. l)ob- 
r :m o c !

Babinglon potarł  sń; palcami po czole. Zgod. il . 
się (Hłdać mu swoja rękę. Nareszcie, po tylu tarajia 
lach. Więc od tej chwili należała do niego. Ale- z.o 
sławiła go samego na długi czas, li tylko z cygarem 
na pociechę. Nie chca.c, żeby go musiała szukać, c / t­
kał na nią na dworze, na nocnym chłodzie A jąrze- 
cież lekarz ostrzegał go, że nocne powietrze w tych 
górach sprzyja reumatyzmowi. Zdobył się na rycer 
skość, niemal na bohaterstwo. 1 oko jak go wynagro 
dziła. Wszedł do sali res tauracyjne j i usadowiwszy sję 
jak najdale j od okna, kazał sobie poelać buteleez:sę 
Vichy i plasterek cytryny i  wbrew zasadzie, z rozps- 
e/.y, zapalił drugie cygaro. Poczem zadum ał się nad 
imponderabilianii kobiety, lak jak już tylu przed nim.

Tym czasem  ni* /.ruz.iumała kobieta kazała poko­
jówce spakować rzeczy i zamówić aulo na Ósmą rano. 
na pociąg do Aix, Ljori Paryża, dokądkolwiek Poko­
jów ka miału podąży*- za nią bez pośpiechu z cięższym 
bagażem.

R O Z D Z I A L X 1.
Pola siedziajla w oknie, rezydencji chadfordzkń j. 

palrzac na  blade, listopadowe niebo i odcinające się 
posępnie na jego tle mokre, żółte drzewa. Żółte l.śeie 
zaścielały trawmik i ścieżki i czepiały się bezładnie k o ­
biecego posągu, nadając mu wygląd rozczochranej 
Ewy. Natura Iclnięła lennysonowska melancholja je ­
sieni i końca wszystkich rzeczy. Nawet gil, siedzący 
na sikawce, przekrzywiał krytycznie główkę, jakby 
dziwiąc się leniu opuszczeniu i zaniedbaniu Z sześciu 
ogrodników prtzostał tylko s ta ry  Simkin i chłopak 
Stary Simkin m iał ciężką pracę  z u trzym aniem  ogro 
fiu warzywnego w dobrym  Stani*', a chłopcu zam ia ta­

nie liści i wywożenie ich taczkami wydawało sią 
wstrętnie bezcelowym trudem.

Pola, okry ta  jedw abnym  szalem, pisała przy sto­
liku. Na kom inku trzeszczał słabo ogień. Meble, pok- 
ryle przyblakłą  m aterją , w ydawały się w m roku  p a ­
nującym  w pokoju, dziwnie żałobne. Jaśniejsze p lam y 
tu i owdzie na ścianach świadczy ły o obrazach, k tó re  
były.

Z przed kom inka podniósł się wielki, rasowy pies 
i, podbiegłszy do niej hałaśliwie, wetknął jej głowę 
pod ram ie i zajrzał w oczy cierpliwemi, top a z o weno 
źrenicami. Pogłaskała go po łbie i, św iadom a psycho- 
logji psów, powiedziała parę serdecznych słow. Pocie 
szone psi-,ko odbiegło ua swoj* mi* jsce, westchnęło 
i zwinęło się w kłębek.

W chwilę później wszedł ze skrzypieniem podłogi 
•siary lokaj Pargiter. niegdyś bardzo piękny mężczyz­
na. z listami na tacy. Pola zauważyła, że m iał w ytarta  
iękaw y i o rga iie łi  ja  irytacja. Na Uhadford Park  zstę­
powała ruina, ale lo jeszcze nie usprawiedliw iało t a ­
kiego zaniedbania ze strony wiernego srługi. Nie obn i­
żono m u przecież płacy i nie wypowiedziano miejsca. 
1 zresztą, jak  reszta służby, uskładał sobie spory kap* 
h ilik .;Nie, te rękaw y były nie do darowania.

— Przyszła dziewczyna z wikarówki- proszę
pani.

— Przyjm ę ja za kilka minut. Zadzwonię.
Westchnęła.
Dziewczyna, rekom endow ana przez pastorową, 

tęskniła do szerokiego świata,, ale, jajko p an n a  służąca, 
nie m iała najm niejszej rutyny. Ojciec jej, cieśla z za 
wodu i ojciec sześciorga dzieci, zbakierował się o s ta t­
nio. został bolszewikiem i zaczął pić.

(D. c. n.)

Yydas»«iłctw<> .JKarJer W lbńsH " S ka c ogr. «>dp. IWkamla „ZNICZ44, Wilno, Biskupia 4 t*L 8 40.


